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SIĘ V ZWYCZAJNA SESJA W RN POŚWIECONA 
ROZPATRZENIU I ZATWIERDZENIU PLANU DAL­
SZEGO ROZWOJU GOSPODARCZEGO I KULTU­
RALNEGO WOJEWÓDZTWA GDAŃSKIEGO W RB

W dniu 8 maja 1955 . 
z okazji 10 rocznicy powro 
tu Ziem Zachodnich do 
Macierzy, odbyła się we 
Wrocławiu defilada Woj­
ska Polskiego oraz prze­
marsz sportowców.

Na zdjęciu: Przed try 
buną barwne kolumny 
sportowców.
CAF — fot. Baranowski

Zanim omówimy szczegó­
łowo plan gospodarczy i bud 
żet, warto zastanowić się 
nad wykonaniem budżetu za 
1954 r. Jak wynika z refera­
tu sprawozdawczego, który 
wygłosił przewodniczący Pre 
zydium WRN tow. Szeliga, w 
roku sprawozdawczym osiąg 
nięto poważne sukcesy, ale 
równocześnie popełniono wie 
Je błędów.

Główne wysiłki rad naro­
dowych naszego wojewódz­
twa koncentrowały się na 
podnoszeniu produkcji rol­
nej. Nastąpił dalszy, chociaż 
jeszcze niedostateczny, roz­
wój spółdzielczości produk­
cyjnej — obecnie gospodar­
ka socjalistyczna łącznie ż 
PGR, obejmuje 40 proc. ca­
łej powierzchni użytkowej w. 
województwie. Kredyty prze 
znaczone dla rolnictwa były 
w 1954 r. wyższe o 22 proc. 
w porównaniu z r. 1953. 
Umożliwiło to wykonanie 
wielu prac melioracyjnych, 
elektryfikację wsi, rozwój 
budownictwa gospodarczego 
itp.

Do rzędu najważniejszych 
braków należy niewykonanie 
podstawowych założeń planu 
produkcji roślinnej. Nie wy­
konane również zostały w 
różnych dziedzinach zadania 
usiolone 2-letnim planem 
rozwoju rolnictwa. Ponadto 
wskutek słabej aktywności i 
niewłaściwej często organiza 
cji pracy służby rolnej i
PGR nie zagospodarowano
13 tys. ha odłogów.

ty przekroczono o około 7 
min zł.

Trzecim z kolei ważnym 
resortem jest handel uspo­
łeczniony. Na korzyść działał 
ności placówek handlowych 
trzeba zanotować fakt, że 
plan obrotu handlu detalicz­
nego w miastach został w 
ub. r. wykonany w 102,5 
proc., a handlu wiejskiego 
w 109 proc. Trzeba jednak 
stwierdzić, że i tu nie obe­
szło się bez poważnych nie­
dociągnięć. Najpoważniej­
szym z nich jest to. że MHD 
przekazał do budżetu tylko 
9,6 min zł zamiast zaplano­
wanych 17,5 min zł. Ma to 
swe źródło przeważnie w 
mankach — w W Z MHD 
manka wynoszą około 8 min 
zł. Świadczy to przede 
wszystkim o tym. że bieżąca 
kontrola i systematyczne ba 
danie sytuacji ekonomicznej 
placówek handlu przez od­
nośne organy rad narodo­
wych pozostawiają wiele do 
życzenia. Dotyczy to m. in. 
komisji planowania i wydzia 
łów finansowych, które po­
winny były przeprowadzać 
bardziej wnikliwe kontrole.

NOWY BUDŻET

Akademia
w Warszawie

z okazji 10 rocznicy
wyzwolenia

Czechosłowacji
WARSZAWA PAP. 9 bm., z 

okazji 10 rocznicy wyzwolenia 
Czechosłowacji odbyła sit* w sa­
li Teatru Narodowego w War­
szawie uroczysta akademia, zor­
ganizowana przez Ogólnopolski 
Komitet Frontu Narodowego.

Na akademii* przybyli człon­
kowie Rady Państwa z zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — S. Ignarem, członkowie 
rządu PRL z wiceprezesami Ra­
dy Ministrów S. Jędrycaowski/n 
i P. Jaroszewiczem oraz mini­
strem spraw zagranicznych St. 
Skrzeszewskim na czele.

Po odegraniu przez orkiestrę 
hymnów narodowych Polski i 
Czechosłowacji, członek Rady 
Państwa — Aleksander Juszkie- 
wicz wygłosił referat okoliczno^ cicwy.
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Naród polski 
jednomyślnie poparł żądanie
ZAKAZU BRONI ATOMOWEJ
Pod Apelem Wiedeńskim

złożono w całym kraju

19.993 tys. podpisów
W ARSZAW A PAP. PO D AJEM Y KOM UNI­

K A T BIURA O G Ó LN O PO LSK IEG O  KOM ITE­
TU FRONTU N AROD OW EG O:

Naród polski jedno- Pod apelem Światowej 
myślnie poparł żądanie Rady Pokoju złożyło swe 
zakazu broni atomowej i podpisy 19.993 tys. oby- 
zniszezenia zapasów tej wateli naszego kraju, 
broni oraz natyohmiasto- Składanie podpisów by 
wego wstrzymania jej ło ogólnonarodową mani-

Delegacja
hutników

u to w a r z y s z a  B ie ru ta

produkcji.

Wiele do życzenia pozosta 
wia również praca POM. 
Blisko połowa POM nie wy- 
w.ykonała swoich planów.

Wszystkie te braki wynika 
ją często z niewłaściwego 
stylu pracy wojewódzkiego 
i powiatowych zarządów roi 
nictwa. Źródłem tego stanu 
była przede wszystkim słaba 
znajomość terenu, brak ewi­
dencji faktycznego stanu zię 
mi, urządzeń rolnych, niewla 
ściwy szacunek zbiorów itp.

Znacznie sprawniej prze­
biegało w 1954 r. wykonanie 
planu przemysłu terenowego 
woj. gdańskiego. Rozbudowa 
no szereg zakładów przemy­
słowych, uruchomiono nie­
czynne dotąd obiekty m. in. 
wytwórnię win i zakłady ryb 
ne w Gdyni. Dzięki temu 
wartość produkcji przemysłu 
drobnego wzrosła w ub. r. o 
28 proc. w porównaniu z 
1953 r.

Niesposób jednak pomi­
nąć sprawy decydującej o 
rozwoju przemysłu terenowe 
go — obniżki kosztów włas­
nych. Trzeba stwierdzić, że 
postanowienia, podjęte w tej 
sprawie na poprzedniej sesji 
budżetowej WRN, nie zosta­
ły w pełni wykonane. Wiele 
przedsiębiorstw znacznie 
przekroczyło koszty produk­
cji i nie osiągnęło planowej 
akumulacji. Np. WZ PTMB 
przekroczył planowane kosz­
ty własne o przeszło 1,8 min 
zl, a plan akumulacji wyko­
nał tylko w 94 proc. WZ 
BPP przekroczył koszty o 17 
proc., a Gdański Zespół Bu­
downictwa Drobnej Wytwór 
czości zamknął swoją dżiałal 
ność ręczną stratą w wyso­
kości ponad 1,3 min zł. W 
przemyśle spółd7i»lczym kosz

Podstawowym założeniem 
planu gospodarczego na br. 
— powiedział w swoim re­
feracie tow. Szeliga — jest 
zapewnienie szybkiego wzro 
stu produkcji rolnej, rozsze­
rzenie produkcji przemysłu 
terenowego, polepszenie wa­
runków materialnych i kul­
turalnych ludności Wybrzeża 
oraz rozwój usług komunal­
nych, kulturalnych, zdrowot 
nych i handlowych.

Zapoznajmy się więc z pla 
nem gospodarczym i budże- 
tem poszczególnych resor­tów.

Podstawowym zadaniem w 
dziedzinie fozwoju rolnictwa 
jest włączenie do produk­
cji ziem dotąd Jeszcze w peł 
ni nie zagospodarowanych, 
zwiększenie produkcji zbóż i 
stanu pogłowia. Zadanie to 
można będzie wykonać dzię­
ki zwiększonej pomocy fi­
nansowej państwa. Tereno­
wy budżet inwestycyjny roi 
nictwa wynosi około 70 min 
zł, z tego 40 min przeznacza 
się na melioracje. Zostaną 
więc przeprowadzone prace 
melioracyjne na około 12 
tys. ha gruntów ornych i 
łąk. Konserwacją będzie ob­
jętych 350 tys. ha.

Plan elektryfikacji wsi 
przewiduje zelektryfikowa­
nie 11 PGR, 5 wsi spółdziel­
czych, 8 wsi indywidualnych 
1 4 spółdzielczych ośrodków 
gospodarczych. Ponadto prze 
widuje się budowę nowej 
lecznicy zwierząt w Prusz­
czu Gdańskim oraz adapta­
cję punktów weterynaryj­
nych w Swarożynie. Łebie i 
Nowym Dworze. Powstaną 
również 2 nowe POM w 
Pruszczu Gdańskim i Skar­
szewach. Na udzielenie kre­
dytów dla spółdzielni pro­
dukcyjnych przeznacza się 
około 18 min zl.

Trzeba podkreślić, że w 
br. będzie zrealizowanych 40 
proc. inwestycji rolnych, 
przewidzianych w programie 
Frontu Narodowego.

(Dokończenie na str. 2)

Delegacja rzqdu PRL
na konferencję 

warszawską
WARSZAWA PAP. Rząd Rokossowski — wiceprezes 

Polskiej Rzeczypospolitej Lu Rady Ministrów i minister 
dowei wyznaczył na konfe- obrony narodowej, Stani- 
rencję warszawską państw sław Skrzeszewski — mini- 
europejskich w sprawie za- ster spraw zagranicznych o-
pewnienia pokoju i bezpie- raz Marian Naszkowski _
czeństwa w Europie delega- podsekretarz stanu w Mini-

Zagranicz-następującym skła-cję w 
dzie:

Przewodniczący delegacji 
— Józef Cyrankiewicz —
prezes Rady Ministrów; 
członkowie delegacji: Mar­
szałek Polski

Wielki wiec
p rz e d f e s t iw a ’o w y  

młodzieży 
trójmiasta
Wczoraj w parku przy ul. 

Hanki Sawickiej we Wrzesz­
czu, odbył się wielki wiec 
młodzieży trójmiasta w związ 
ku z przygotowaniami do V 
Festiwalu i 10 rocznicą za­

kończenia II wojny świato­
wej.

Po otwarciu wiecu przez 
przewodniczącego ZM ZMP 
w Gdańsku tow. LENARTA, 
okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił tow. KAROLIŃ­
SKI, przewodniczący ZW 
ZMP.

W imieniu studentów za­
granicznych studiujących na 
wyższych uczelniach Wybrze 
ża, głos zabrał Bułgar, DY­
MITR IWANOW, student II 
roku Wydziału Mech. Poli­
techniki Gdańskiej.

W imieniu Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowe 
go głos zabrał prof. LEDO- 
CHOWSKI.

Przodujące w czynie przed 
festiwalowym zakłady pra­
cy złożyły meldunki o stanie 
Przygotowań do V Festiwa­
lu. W imieniu załogi Stocz­
ni Gdańskiej meldunek od­
czytał ROMAN GOLIASZ. 
Gorącymi oklaskami powita­
ła zebrana młodzież meldu­
nek, mówiący o współzawod 
nictwie między dwoma mło­
dzieżowymi zespołami Malu- 
ka 1 Swachy z Wydz. W-3, 
które wykonują średnio 2oó 
proc. normy.

W imieniu młodzieżowej 
załogi PMH meldunek zło­
żył BOLESŁAW SWIER- 
CZEK, członek załogi „Pra­
ca“ więziony na Taiwanie. 
Meldunek mówił o podejmo­
waniu akcji oszczędności de­
wizowych oraz obniżki kosz­
tów własnych przez coraz 
większą liczbę statków na­
szej floty.

Meldunki złożyła również 
młodzież powiatu i miasta 
Starogard oraz Politechniki 
Gdańskiej.

Na zakończenie wiecu mło 
dzież uchwaliła list do Ra­
dy Okręgowej Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej w Rostoe 
ku (NKD) oraz do Między­
narodowego Komitetu Festi 
wałowego w Warszawie.

sterstwie Spraw 
nych.

DELEGACJA BUŁGARII 
PRZYBYŁA 

DO WARSZAWY
„  WARSZAWA PAP. WKonstanty dniu 9 bm przybyła do War

szawy delegacja Ludowej 
Republiki Bułgarii na konfe 
rencję warszawską państw 
europejskich w sprawie za­
pewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie.

Delegacji przewodniczy 
prezes Rady Ministrów Lu 
dowej Republiki Bułgarii 
Wyłko Czerwenkow. W 
skład delegacji wchodzą: mi 
nister spraw zagranicznych 
Minczo Ncjczew oraz mini­
ster obrony narodowej gene 
rał armii Piotr Panczewski. 

PRZYBYCIE 
DELEGACJI ALBANII 
WARSZAWA PAP. W 

dniu 9 bm. przybyła do War 
szawy delegacja Ludowej 
Republiki Albanii na konfe 
rencję warszawską państw 
europejskich w sprawie za­
pewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie.

Delegacji przewodniczy 
prezes Rady Ministrów Lu­
dowej Republiki Albanii 
Mehmet Shehu. W skład de 
legacji wchodzą: wiceprezes 
Rady Ministrów i minister 
obrony narodowej Beqir 
Balluku oraz minister spraw 
zagranicznych Behar Shtylla.

fe.stacją za pokojem —  
przeciw wojnie, przeciw 
imperialistycznym pod­
żegaczom wojennym, 
wskrzesicielom Wehr­
machtu.

Składaniu podpisów 
pad Apelem Wiedeńskim 
towarzyszyła szeroka ak­
cja propagandowa w for­
mie odczytów, wykła­
dów, dyskusji na tematy 
sytuacji międzynarodo­
wej itp. Odbyły się dzie­
siątki tysięcy wieców 
zebrań, na których robot 
uicy, chłopi i inteligen­
cja polska, ludzie z róż­
nych środowisk społecz­
nych, przedstawiciele róż 
nych zawodów dali wy­
raz swej niezłomnej woli, 
by nadał z jeszcze więk­
szą energią umacniać si­
ły naszej ojczyzny, zwięk 
szać wkład Polski w ogól 
noświatową walkę 
utrwalenie pokoju.

WARSZAWA PAP. W 
związku z Dniem Hutnika 
I sekretarz KC PZPR Bole­
sław Bierut przyjął 6 bm. de 
legację załóg hutniczych z 
całej Polski.

Delegacji tej I sekretarz 
KC PZPR Bolesław Bierut 
przekazał dia wszystkich hut 
ników serdeczne pozdrowie­
nia od Komitetu Centralne­
go i Biura Politycznego 
PZPR.

Delegacja wręczyła I sekre 
tarzowi KC PZPR próbki 
licznych gatunków stali i me 
tali nieżelaznych, których 
znaczną część zaczęto produ­
kować dopiero w Polsce Lu­
dowej.

z okazji iO rocznicy
w y zw o le n ia  C z e c h o s ło w a c ji

Do
Prezydenta Republiki Czechosłowackiej 
Towarzysza ANTONINA ZAPOrOCKIEGO 
Przewodniczącego Rządu 
Republiki Czechosłowackiej 
Towarzysza VII,EMA SIKOKIEGO 
Pierwszego Sekretarza 
Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji 
Towarzysza ANTONINA NOVOTNEU0

: i Praga
Z okazji dziesiątej rocznicy wyzwoletaia bratniej 

Czechosłowacji przesyłamy Wam. Drodzy Towarzy­
sze. najserdeczniejsze pozdrowienia i gratulacje oraz 
gorące wyrazy przyjaźni i solidarności. /

Wyzwolenie Czechosłowacji, podobnie Jak wyzwo­
lenie Polski z jarzma hitlerowskiego nrzćz niezwycię­
żoną Armie Radziecką, otworzyło przed naszymi na­
rodami światłą drogę do socjalizmn — ustroju spra­
wiedliwości społecznej t dobrobytu, droee pokojowe­
go budownictwa dla szczęścia tudzł pracy. Naród cze­
chosłowacki, pod kierownictwem swej Partii Komu­
nistycznej, osiągnął wydatne sukcesy w budownictwie 
socjalizmu, w podniesieniu dobrobytu t kultury, w 
umocnieniu siły gospodarczej I obronnej swego kraju.

Rozwijająca sie nieustannie wszechstronna współ­
praca Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 1 Ttepnbliki 
Czechosłowackiej w sojuszu przyjaźni z potężnym 
Związkiem Radzieckim, wielka Chińska Republika 
Ludową I innymi krajami pokoju i postępu stanowi 
poważny wkład do sprawy umocnienia pokoju świa­
towego | dobrze słnży najżywotniejszym interesom 
naszych narodów. Nie nłega wątpliwości, że narody 
nasze, poświęcające swe wysiłki budowie ustroju so­
cjalistycznego w swoich krajach, potrafią, w imię 
utrwalenia pokojowego współżycia miedzy narodami, 
wspólnymi silami i w oparcio o niezmierzoną potęgo 
państw obozu socjalizmu, zabezpieczyć sie przed 
wszelkimi agresywnymi zakusami ze strony imperia­
listów zmierzających do odbudowy odwetowego mill- 
taryzmu niemieckiego.

YY imieniu narodu polskiego przesyłamy bratnie­
mu narodowi czechosłowackiemu gorące życzenia dal­
szych sukcesów w pracy i walce o socjalizm, o umoc­
nienie ludowo-demokratycznej ojczyzny, o utrwalenie 
pokoju.

Niech żyje i rozkwita bratnia Republika Czecho­
słowacka!

Niech żyje nierozerwalna przyjaźń i wszechstron­
na współpraca miedzy narodem polskim i narodem 
czechosłowackim!

Niech żyje światowy obóz pokoju, socjalizmu i de­
mokracji, któremu przewodzi nasz wspólny przy­
jaciel i wyzwoliciel — wielki Związek Radziecki!

Pierwszy
Przewodniczący Prezes Sekretarz
Rady Państwa Rady Ministrów Komitetu Central- 

Polskiej Polskiej nego Polskiej Zjed-
Rzeczypospolitej Rzeczypospolitej noczonej Partii 

Ludowej Ludowej Robotniczej
ALEKSANDER JÓZEF BOLESLAYT

ZAWADZKI CYRANKIEYYTCZ BIERUT

Obrady w Paryżu
PARYŻ PAP. 7 bm. odbyło 

sic tzw. „posiedzenie konstytu­
cyjne“ przedstawicieli 7 krajów 
wchodzących w skład unii za­
chodnio - europejskiej, tj. An­
glii, Francji, Włoch, Niemiec za 
chodnich, Belgii, Holandii i 
Luksemburga. W komunikacie 
opublikowanym po posiedzeniu 
podano, że rada unii zachodnio­
europejskiej omówiła zagadnie­
nia, dotyczące struktury organi­
zacyjnej unii.

Siedziba kwatery głównej 
unii zachodnio - europejskiej hę 
dzie się znajdowała w Londynie. 
Sekretarzem generalnym unii zo 
stał mianowany przedstawiciel 
Belgii Louis Hoffen. Szefem or 
ganu unii do spraw tzw. „kon­
troli nad zbrojeniami“ został ad 
mirał włoski Emilio Ferreri, Ra­
da unii postanowiła stworzyć 
stały komitet do spraw koordy­
nacji zbrojeń, który będzie ści­
śle współpracował z organizacją 
bloku północno - atlantyckiego.

Superkuter
»F ra n e k  Z u b rzyc k i«
wypłynie wkrótce

w pierwszy
rejs szkolny

' Imię Franka Zubrzyckiego — 
dowódcy I oddziału partyzanc­
kiego Gwardii Ludowej — było 
i będzie dla młodzieży polskiej 
symbolem ofiarności i poświę­
cenia w walce o nową Polskę. 
Słowa takie padły na uroczy­
stości przekazania uczniom Za­
sadniczej Szkoły Rybołówstwa 
Morskiego w Darłowie super- 
kutra „Dar-fiO“ , nazwanego na 
prośbę młodych rybaków imie­
niem „Franka Zubrzyckiego“ .

Na nabrzeżu portu w Darło­
wie zgromadziła się młodzież Za 
sadniczej Szkoły Rybołówstwa 
Morskiego, 10.0-osobowa delega­
cja Szkoły Rybołówstwa Mor­
skiego z Gdyni oraz miejscowa 
ludność. Obok nabrzeża przy­
cumowano superkuter „Dar~60*‘ 
oraz jednostkę „Henryk Rutkow 
ski“ z Gdyni. Zebrani serdecz­
nie powitali przybyłego na uro­
czystość wiceministra żeglugi 
tow. Stolarka, który zwracając 
się do młodzieży nakreślił obraz 
rozwoju rybołówstwa bałtyckie­
go i dalekomorskiego w Polsce.

Następuje uroczysta chwila 
podniesienia bandery PRL na 
superkutrze „Franek Zubrzycki“ .

Dowódca superkutra kpt. Jó- 
Kaczanowski z dumą opro­

wadza gości po swej jednostce. 
Przekazana ona została przez 
„Arkę“ , a pięknie odbudowana 
przez załogę Gdańskiej Stoczni 
Remontowej, która wyposażyła 
superkuter w wygodne koję, 
prysznice, suszarnię bielizny i 
kuchnia.

Podwójne zwycięstwo NRD w VII etapie
Generalny atak na pozycję drużynowego leadera 

zespół CSR — przypuścili na siódmym etapie ko­
larze NRD. Nie udato się im wprawdzie wyjść na 
czoło w klasyfikacji ogólnej, ale zbliżyli się znowu 
do CSR, odnosząc na VII etapie Karl-Marx-Stadt — 
Lipsk podwójne zwycięstwo. Pierwszy na mecie był 
Schur w czasie 5:23.54, a drużynowo wygrał zespół 
NRD mając 4 swoich reprezentantów w pierwszej 
dziesiątce na mecie.

Nowym leaderem wyścigu został w Lipsku Belg 
Verhelst, który był drugim na mecie wyprzedzając 
Anglika Brittaina o prawdę 7 minut.

Zespół polski poniósł na Kiedy wsiada znowu na ro- 
tym etapie porażkę. Jedynie wer jest już prawie na koń- 
Królak znalazł się w czołów cu wyścigu i ma bardzo sła
ce zajmując 5 miejsce. Dru 
gim z Polaków był Lasak, 
który zajął 27 miejsce, tra­
cąc do zwycięzhy prawie 12 
minut. Trzeci Polak —

bych partnerów do szybk iej______
jazdy. Na 130 km, piekielne n. Egipt 
go tempa nie wytrzymuje lf• Indie 
Lasak.

Dopiero po około 5 min.

13- Kocev, 14. Nyman, 15. Boeck 
w czasie 5.30.20.

LASAK 5.36.44
33. CHWIENDAOZ 5,10.35

YY’yniki drużynowe 
VII etapu

i. NRD 
2 CSR 
3. Belgia 
i. Szwecja 
5. Bułgaria 
6 Dania 
7. ZSRR 
S. POLSKA 
S. Finlandia10. Rumunia

11. Polonia Francuska 
IZ. Anglia
13. Francja
14. Austria
15. Norwegia16. Albania

Chwiendacz przybył na 33 na czele 5 osobowego pości 
pozycji o ponad 16 minut za gu wjeżdża na metę Vesely, 
zwycięzcą. _ Klabiński i Gra- a po dalszej minucie wje- 
bowski zajęli dalekie miej- żdża na metę Van Looveren, 
sea. • - -

Już po 30 km z czołowej 
grupy uciekła czwórka Wier 
szynin, Meister, Jowers i 
Georgiew. Wkrótce doszedł 
ich pościg w składzie Kró­
lak, Schur, Zabel, Grupę,
Krivka, Kubr, Ameil i Yrer- 
helst. Dwunastka ta prowa 
dziła wyścig przez około 160 
km aż do mąty. Za czołów­
ką jedzie duża, około 40 
osobowa grupa, w której jest 
początkowo 4 Polaków: Kła 
bińsfei, Grabowski, Chwien­
dacz i Lasak, Ten ostatni 
„kręci‘‘ tym razem znacznie 
lepiej i najdłużej utrzymuje 
się w grupie pościgowej.
Niedługo jednak potrafili Po 
lacy sprostać szybkiemu tern 
pu jakie narzuciła grupa go 
niąca uciekinierów. Ostrego 
tempa nie wytrzymują 
wkrótce Klabiński j Chwien 
dacz i zostajq w tyle. Na 80 
km odpada trzeci z Polaków 
Grabowski. Elek ma defekt 
gumy, a że wozy techniczne 
są daleko w przodzie jest 
cn zdany na własne siły.

16.14.46
16.20.12
16.26.42
16.27.07
16.32.45
16.35.31 
1C.37.15 
16.42.16
16.48.46 
16.55.23 
17.20.00
17.20.02 
13.00.3* 
18.04.50
18.38.02 
18.57.27 
19.33.41
23.34.32

Klasyfikacja indywidualna 
po 7 etapach

a za nim pokonany leader 
Brittain.

Tymczasem czołówka otrzy 
muje mylny meldunek, że 
pogoń jest za nimi tylko o 
dwie minuty. Uciekiniero­
wi e natychmiast zwiększa­
ją tempo i wspomagani 
przez przychvlnv wiatr rwą 
do mety. W istocie różnica 
wynosiła ponad 4 minuty i 
mało było szans, aby pościg 
się udał. Ponad 50 tys. 
widzów ogarnia na stadio­
nie w Lipsku olbrzymi en- 
tuzjam, kiedy najlepszy 
kolarz NRD — Schur koń­
czy zwycięsko etap. W nie­
wielkich odstępach za nimi 
mijają metę pozostali kola­
rze czołówki.

Klasyfikacja indywidualna 
VII etapu

l. Schur 5.23.51
i- Verlieist 5.24.25
3. Meister 5.24.56

4. Krivka, 5. KRÓLAK. 6. Wier- 
szynin, 7. Zabel, 8. Grupę, 9. 
Georgiew, lo. Amell, 11. Kubr, 
wszyscy w czasie 5.24.56,
12. Vesely

1. Verhelst 32.27.562. Shur 32.27.583. Wierszynin 32.29.424. Brittain 32.32.165. Veseley 32.34.13s. Meister 32.3o.17«. Zabel 32.36.43S. Amell 32.37.233. KRÖLAK 32.10.5810. Van Loveren 32.46.351«. Pedersen 32.47.19l?. Kubr 32.49,0013 Nyman 32.50.0114. Christov 32.52.12H. Dumitrescu 32.59.2413. CHWIENDACZ 32.59.25X7. Czlzikow 32.50.36J8, Malmberg 33.02.0619. Boeck 33.02.17?0. Reinecke 33.C8.2232. GRABOWSKI 33.27.1748. LASAK 34.11.04¿0. KLABIŃSKI 31.20.04
Klasyfikacja 

po 7
1. CSR
2. NRD
3. Belgia
4. ZSRR
5. Bułgaria
6. POLSKA
7. Dania
8. Anglia
9. Szwecja

10. Francja
11. Rumunia
12. Finlandia
13. Polonia Francuska
14. Austria
15. Norwegia
16. Egipt
17. Albania
18. Indie

drużynowa 
etapach

97.30.56 
97.34.21
98.05.38 
98.16.48 
98.23.30 
93.29.43
99.11.33
99.11.39 
99.12.50 
99.49.45
93.33.33 

101.02.55 
101.10.11 
10(1.02.52 
107.25.35 
112.27.13 
1J 2.50.23 
146.30.33
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lO rocznica
WIELKIEGO ZWYCIĘSTWA

Artykuł marszałka Żukowa
MOSKWA PAP. Pod tytułem „10 rocznica wiel 

kiego zwycięstwa“ ukazał się 8 bm. na łamach 
dziennika „Prawda“ artykuł marszałka Związku Ra 
dzieckiego Żukowa. W artykule czytamy m. in.:

Przed 10 laty — 9 maja 
1945 roku — doprowadzono 
zwycięsko do końca dfctko- 
wite rozgromienie horę hi­
tlerowskich w Europie. Na 
ród radziecki i cała postę­
powa ludzkość obchodzą z 
uczuciem zadowolenia pa­
miętną rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem.

Naród radziecki i jego si­
ły zbrojne udźwignęły na 
swych barkach niebywały 
ciężar walki z zaciekłym 1 
podstępnym wrogiem naro­
dów. Odnosząc zwycięstwo 
okryły się one niegasnącą 
chwałą i zasłużyły na głę­
boką wdzięczność całej 
ludzkości.

Wojna uwidoczniła szcze­
gólnie dobitnie podstawowe 
źródła siły i potęgi naszej oj 
czyzny socjalistycznej. Jest 
to radziecki ustrój społecz­
ny i państwowy, niewzru­
szony sojusz klasy robotni­
czej 1 kołchozowego chłop­
stwa, niezłomna przyjaźń na 
rodów naszego państwa wie 
lonarodowego, jedność mo­
ralno -  polityczna ludzi ra­
dzieckich, ich płomienna mi 
łość do socjalistycznej oj­
czyzny i nienawiść do jej 
wrogów, wysokie walory mo 
ralne ludzi radzieckich u- 
kształtowane przez Partię 
Komunistyczną.

Źródłem natchnienia i or 
ganizatorem naszego sław­
nego zwycięstwa była wiel­
ka Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, wy­
konująca święcie wskazania 
Lenina.

Partia poświęcała stale 
baczną uwagę organizacji i 
wzmocnieniu sił zbrojnych 
państwa radzieckiego. Wła­
ściwa organizacja wojskowo 
ści radzieckiej, wysokie kwa 
lifikacje bojowe radzieckich 
sił zbrojnych, wyższość na­
szej nauki wojennej i ideo­
logii wojennej — były to 
doniosłe czynniki zwycię­
stwa. .

W latach wojny partia ze 
spoliła się jeszcze ściślej z 
narodem, połączyła się jesz 
cze mocniejszą więzią z wie 
lcmilionowymi rzeszami lu­
dzi pracy, skupiła w jedno i 
skierowała ku wspólnemu ce 
lewi — zwycięstwu nad wro 
giem — wszystkie wysiłki 
ludzi radzieckich.

W pierwszym okresie 
Wielkiej Wojny Narodowej 
nasze siły zbrojne musiały 
w obronnych wałkach do­
znać ciężkich niepowodzeń i 
cofać się daleko w głąb kraju 
pod naporem pancernych 
hord wroga.

Pomimo skomplikowanej
i trudnej sytuacji pierwsze­
go okresu wojny, radzieckie 
dowództwo naczelne pod 
kierownictwem J, W. Stali 
na potrafiło wysnuć właści 
we wnioski z wytworzonej 
sytuacji i z doświadczeń tego 
ciężkiego okresu. . Dokonało 
ono ogromnej pracy nad 
stworzeniem wielkich re­
zerw wojskowych, które zo­
stały w porę i umiejętnie 
użyte w operacjach bojo­
wych, co radykalnie zmieni 
ło bieg i wynik zbrojnego 
starcia. Armia Radziecka u 
jęła mocno inicjatywę w 
swoje ręce.

Zwycięstwo radzieckich 
sił zbrojnych jest tym zna- 
mienniejsze, iż osiągnięte 
ono zostało w walkach z 
silnym, doświadczonym i do 
brze uzbrojonym przeciwni 
kiem. Armia niemiecka była 
najlepiej przygotowaną i u 
zbrojoną oraz najbardziej do 
świadczoną armią ze wszyst 
kich armii krajów kapitali­
stycznych.

Serdecznie wspominamy 
wysiłki i czyny bojowe 
wszystkich narodów koalicji 
antyhitlerowskiej, które 
wniosły swój godny wkład 
do ogólnej sprawy wałki z 
agresją faszystowską.

W toku wojny nawiązały 
się stosunki bojowej przy­
jaźni między armią radziec 
ka a armiami USA i Anglii.

Szczególnie gorące uczucia 
naszego szacunku i brater­
skiej miłości wyrażamy dziś 
żołnierzom polskich i czecho 
słowackich sił zbrojnych, 
które ramię w ramię z ra­
dzieckimi siłami zbrojnymi 
gromiły hordy hitlerowskie.

Wyjątkową wytrwałość w 
walce o wyzwolenie swej 
ojczyzny, o wspólną sprawę 
rozgromienia faszyzmu prze­
jawiły narody Jugosławii 
pod przewodem marszałka 
Tito. Przypominamy dziś mi 
mo woli owe dni, kiedy woj 
ska radzieckie spotkały się 
po bratersku pod Belgradem 
z jugosłowiańską armią lu­

dowo-wyzwoleńczą i wraz z 
nią zadawały ciosy wrogowi, 
Z jakąż serdecznością witała 
nas ludność Jugosławii, jak 
radosne były nasze spotka­
nia z armią jugosłowiańską!

Na tę radość rzuciły potem 
cień niesnaski, jakie wyni­
kły między naszymi pań­
stwami. Jako żołnierz, który 
uczestniczył we wspólnej 
walce naszych narodów prze 
ciwko faszyzmowi, pragnął­
bym wyrazić życzenie, aby 
te niesnaski zostały jak naj 
rychlej zlikwidowane i aby 
między naszymi krajami za­
panowały znów przyjazne 
śtosunki. Będzie to korzyst­
ne dla naszych narodów i 
dla wszystkich ludzi pracy.

* *  M
Druga wojna światowa 

przygotowana przez siły mię 
dzynarodowej reakcji impe­
rialistycznej została rozpęta­
na przez blok państw faszy­
stowskich — Niemiec, Japo­
nii i Włoch. Koła rządzące 
USA, Anglii i Francji, w dą 
żeniu do skierowania agresji 
niemieckiego faszyzmu i ja­
pońskiego imperializmu prze 
ciwko ZSRR, wszelkimi spo­
sobami szły na rękę agre­
sorom, ale przeliczyły się nie 
zmiernie poważnie w tych 
swoich rachubach.

Politycy angielscy i fran­
cuscy godzili się na wszyst­
ko spodziewając się, że moż­
na będzie skierować hitle­
rowską machinę wojenną 
przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. Udało się to im 
ostatecznie. Ale za jaką ce­
nę? Przed zaatakowaniem 
ZSRR Hitler rzucił Wehr­
macht na Francję i Anglię. 
Musiały one doznać całej go 
ryczy klęski i zakosztować 
owoców zgubnej polityki za 
granicznej swych rządów, 
wymierzonej przeciwko sy­
stemowa bezpieczeństwa zbio 
rowego.

Podjęte przez monopoli­
stów USA i Anglii próby 
rozgromienia Związku Ra­
dzieckiego rękami Niemiec 
faszystowskich doznały fias­
ka. W wojnie zwyciężył 
Związek Radziecki, podczas 
gdy armia hitlerowska do­
znała całkowitej klęski. Co 
więcej, cały obóz imperiali­
styczny poniósł niepoweto­
wane straty w wyniku tej 
wojny. Władcy czołowych 
mocarstw imperialistycznych 
chcieli usunąć z areny świa­
towej państwo radzieckie. A 
co z tego wynikło? Związek 
Radziecki -wyszedł z wojny 
jeszcze mocniejszy i potęż­
niejszy. Obok niego stoją 
obecnie potężne Chiny Lu­
dowe oraz kraje demokracji 
ludowej w Europie i Azji. 
Obóz socjalizmu i demokra­
cji jednoczy dziś ponad trze­
cią część całej ludzkości.

* * *
W potężnej koalicji anty­

hitlerowskiej biły się razem
0 zwycięstwo nad ' faszyz­
mem radzieckie, brytyjskie
1 amerykańskie siły zbrojne. 
Ramię w ramię z nimi pro­
wadzili walkę patrioci fran­
cuscy, jak również patrioci 
wszystkich krajów ujarzmio­
nych przez faszyzm. Jakkol­
wiek między państwami 
wchodzącymi w skład tej 
koalicji istniały niemałe 
sprzeczności i jakkolwiek 
niektóre wpływowe koła mo 
carstw zachodnich usiłowa­
ły powaśnić sojuszników, jed 
ność koalicji utrzymała się 
do końca wojny. Było to 
wielce korzystne dla sprawy 
zwycięstwa nad faszyzmem.

Jedność i zgodna współ­
praca mocarstw koalicji an­
tyfaszystowskiej mogłaby za 
pewnić długotrwały pokój 
po zwycięstwie nad faszyz­
mem. Jednakże z chwilą, 
gdy minęło niebezpieczeń­
stwo grożące podczas wojny 
ze strony bloku faszystow­
skiego, nasi partnerzy z ko­
alicji skierowali swą polity­
kę przeciwko Związkowi Ra 
dzieekiemu i przeciw tym 
krajom, których narody po 
wyzwoleniu się spod faszy­
stowskiego jarzma ujęły swe 
losy we własne ręce i za­
częły budować nowe życie.

Wkrótce po zakończeniu 
wojny rząd amerykański 
otwarcie zgłosił roszczenia 
do panowania nad światem. 
Rozpoczęto tworzenie agre­
sywnych bloków militarnych 
i całego systemu baz woj­
skowych na terytoriach ob­
cych.
Działacze wojskowi USA i 
Anglii otwarcie oświadczała.

że w wypadku nowej wojny 
zastosują na szerszą skalę 
broń nie tylko atomową, 
lecz i wodorową.

Należy się dziwić, jak mor­
gą wybitni specjaliści woj­
skowi, zwłaszcza angielscy, 
traktować problem wojny 
atomowo - wodorowej tak 
bardzo bez poczucia odpo­
wiedział!,ici. My wojskowi 
zdajemy sobie lepiej niż 
ktokolwiek sprawę z nad­
zwyczaj niszczącego charak 
teru takiej wojny. Wystar­
czy sobie wyobrazić, co sta­
łoby się z tą samą Europą 
i Ameryką, gdyby w toku 
wojny użyto tysięcy bomb 
atomowych i setek bomb 
wodorowych z każdej stro­
ny-

Wiadomo, że broń atomo- 
wo-wodorowa jest szczegół 
nie niebezpieczna dla 
państw o najgęstszym zalud 
nieniu. ¡Jw Montgomery 
zwrócił uwagę na powyższą 
okoliczność w swoim wykła­
dzie w kalifornijskim insty 
tucie technologicznym. Jak 
że więc może ten działacz 
wojskowy propagować sto­
sowanie broni atomowej, 
która przyniesie ciężkie 
cierpienia jego rodakom i o- 
gromne zniszczenia jego wła 
snemu krajowi?

* * *
Obchodząc 10-lecie zwy­

cięstwa nad faszyzmem, my, 
uczestnicy drugiej wojny 
światowej, nie możemy nie 
wyrazić głębokiego oburzę 
nia widząc, że agresywne si­
ły USA, Anglii i Francji od 
budowują teraz jawnie mi- 
litaryzm niemiecki } nadają 
ostateczną formę swemu za­
wartemu z nim sojuszowi 
wojskowemu. Okazując po­
śpiech pod tym względem 
nie cofnęły się one przed 
przyjęciem Niemiec zachód 
nich do agresywnego bloku 
atlantyckiego właśnie w 
dniu 10-leeia zwycięstwa 
nad faszyzmem.

Ratyfikacja układów pa­
ryskich zmierzających do u- 
tworzenia nowego ugrupo­
wania militarnego z udzia­
łem zachodnio - niemiec­
kich sił zbrojnych wzmaga 
napięcie międzynarodowe i 
stawia państwo radzieckie 
oraz wszystkie kraje obozu 
demokratycznego przed ko­
niecznością zastosowania u* 
zupełnłających środków za 
pewnienia bezpieczeństwa i 
zachowania powszechnego 
pokoju.

Mająca odbyć sie w naj­
bliższych dniach w Warsza­
wie konferencja ZSRR, Pol 
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Republiki Czechosło­
wackiej. Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Wę 
gierskiej Republiki Ludo­
wej, Rumuńskiej Republik; 
Ludowej. Bułgarskiej Repu 
bliki Ludowej i Albańskiej 
Republiki Ludowej z udzia­
łem Chińskiej Republiki Lu 
dowej, która wyśle do War 
szawy swego obserwatora 
zapewni podjęcie odpowied 
nich kroków w tej dziedzi- 
nie. * * *

Po zwycięskim zakończe­
niu wojny waleczne radziec 
kie siły zbrojne przeszły 
całkowicie na stopę pokojo­
wą.

Jednakże skomplikowana 
i napięta sytuacja między­
narodowa, agresywna poli­
tyka mocarstw zachodnich 
wymaga od naszych sił 
zbrojnych wysokiej czujno­
ści i stałego pogotowia bo­
jowego.

Partia Komunistyczna, 
Rząd Radziecki i cały nasz 
naród, wykonując wskaza­
nie wielkiego Lenina: strzec 
jak oka w głowie obronno­
ści naszego kraju! — trosz­
czą się nieustannie o radziec 
'kie siły zbrojne, zapewnia­
jąc im wszystko niezbędne 
dla podniesienia ich potęgi 
bojowej.

Potężne siły zbrojne 
Związku Radzieckiego, za­
opatrzone w najnowszą breń 
i sprzęt techniczny, zespolo­
ne wokół Partii komunisty­
cznej i Rządu Radzieckiego, 
bezgranicznie oddane swe­
mu narodowi, stoją czujnie 
na straży pokoju i bezpie­
czeństwa swej ojczyzny, na 
straży jej interesów państwo 
wych.

Naród radziecki może być 
przekonany, że jego armia 
i marynarka wojenna nie bę 
dą szczędzić sił dla udosko­
nalenia swego wyszkolenia 
bojowego, podniesienia go­
towości bojowej i skutecz­
nego opanowania najnow­
szego sprzętu. Będą one zaw 
sze zdolne do rozgromienia 
wszelkiego . ugrupowania 
wrogów, które by spróbowa­
ło zakłócić pokojową pra­
ce narodu radzieckiego.

Naród radziecki i jego siły zbrojne 
potrafią obronić 

swa wolność i niepodległość
Akademia w Moskwie

z okazji Dnia Zwycięstwa 
n a d  " f a s z y z m e m

MOSKWA PAP. 8 maja odbyła się w Teatrze 
Wielkim ZSRR w Moskwie uroczysta akademia z 
okazji Dnia Zwycięstwa nad faszyzmem. Na akade­
mię przybyli oficerowie, generałowie i admirałowie, 
marszałkowie Związku Radzieckiego, nowatorzy pro­
dukcji, przedstawiciele nauki i kultury oraz organi­
zacji społecznych. Obecni byli żołnierze Armii Ra­
dzieckiej, którzy spotkali się nad Łabą z sojuszni­
kami.

Miejsca w lożach zajęli 
przedstawiciele ambasad i 
poselstw, akredytowani w 
Moskwie, attache wojskowi, 
delegaci parlamentu Indii. 
Obecna była grupa b. ucze­
stników francuskiego Ruchu 
Oporu, deputowanych do 
Zgromadzenia Narodowego i 
senatorów.

Miejsca w prezydium zaj­
mują serdecznie witani przez

zebranych — N. A. Bulganin, 
N. S. Chruszczów, G. M. Ma 
lenków, A. J. Mikojan, W. 
M. Mołotow, M. Z. Saburow, 
K. J. Woroszyłow, P. K. Po- 
nomarienko, sekretarze KC 
KPZR P. N. Pospiełow, N. 
A. Suslow, marszałkowie, ge 
nerałowie i admirałowie, 
przedstawiciele organizacji 
partyjnych, radzieckich i spo 
łecznych.

Zagajenie
towarzysza N. A. Bułganina

Akademię zagaił przewod­
niczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bulganin.

19 lat minęło od zakoń­
czenia Wielkiej Wojny Naro 
dowej — powiedział N. A. 
Bułganin. — Przed 10 laty 
ojczyzna nasza wraz ze swy­
mi sojusznikami — wojska­
mi amerykańskimi, angiel­
skimi, francuskimi, polskimi 
i czechosłowackimi, wojska­
mi Jugosławii i oddziałami 
armii rumuńskiej i bułgar­
skiej, które przyłączyły się 
następnie do nas, zwycięsko 
zakończyły najcięższą w hi­
storii wojnę, wojnę z Niem­
cami faszystowskimi.

Okryte chwałą nasze siły 
zurojne wpisały do historii

naszej ojczyzny kartę wiel­
kiego zwycięstwa. Bohater­
stwo ludzi radzieckich na 
frontach i w zapleczu wsła­
wiło na wieki nasz naród, 
jego męstwo, nieugiętość, 
pracowitość, umiłowanie wol 
ności i niezależności.

Wielka Wojna Narodowa 
była ciężką próbą dla naro­
du radzieckiego i jego sił 
zbrojnych. Dzięki bohater­
stwu naszego narodu i mą­
dremu kierownictwu partii 
komunistycznej wytrzymaiiś 
my tę próbę. Zachowamy na 
zawsze świetlaną pamięć o 
żołnierzach i wszystkich lu­
dziach radzieckich, którzy 
życie swe oddali za wolność 
i niezależność naszej ojczyz­
ny.

Referat
marszałka Koniewu

Referat o 10 rocznicy zwy 
cięskiego zakończenia Wiel­
kiej Wojny Narodowej Zwiąż 
ku Radzieckiego przeciwko 
faszyzmowi wygłasza mar­
szałek Związku Radzieckie­
go I. S. Koniew, który po­
wiedział m. in.:

Przed 10 laty siły zbrojne 
państwa radzieckiego w bo­
jowym współdziałaniu z woj 
skami koalicji antyhitlerow­
skiej — Francji, Anglii
i Stanów Zjednoczonych, 
rozgromiły najeźdźców faszy 
stowskich i odniosły epoko­
we zwycięstwo.

Ogromne znaczenie tego 
zwycięstwa polega na tym, 
że narody Europy zostały 
ocalone z niewoli faszystów 
skiej i zachowały swą nie­
zawisłość.

W wyniku zwycięstwa nad 
siłami faszyzmu wielki sztan 
dar wolności" i pokoju mię­
dzy narodami powiewa obec 
nie nad olbrzymimi obszara­
mi Europy i Azji.

Rozpętana przez imperia­
listów druga wojna świato­
wa nabrała ogromnego roz­
machu, objęła olbrzymie 
przestrzenie, ogarnęła prawie 
wszystkie państwa na świę­
cie, wciągnęła w swą orbitę 
milionowe armie, zmobilizo­
wała zasoby gospodarcze 
krajów wojujących. Wojna 
zatarła różnicę między za­
pleczem a frontem — przy­
niosła ona narodom niezli­
czone cierpienia i nieszczęś­
cia. Jeśli chodzi o Związek 
Radziecki, to spadł na niego 
główny ciężar prowadzenia 
tej wojny.

Dzięki pomyślnym końco­
wym operacjom radzieckich 
sił zbrojnych w 1945 r. opór 
armii hitlerowskiej został 
ostatecznie przełamany i 
Niemcy hitlerowskie skapi­
tulowały bez zastrzeżeń.

W czasie wojny powstała 
koalicja antyhitlerowska, 
jednakże udział sojuszników 
tej koalicji w wojnie nie 
był jednakowy, jeżeli się 
uwzględni, że drugi front w 
Europie powstał dopiero w 
1944 r.

Musimy jednak podkreślić 
bojowe działania armii na­
szych sojuszników — USA, 
Anglii i walczącej Francji, 
których żołnierze, oficerowie 
i generałowie wraz z nami 
dzielnie walczyli przeciwko

wspólnemu wrogowi.
W latach Wielkiej Wojny 

Narodowej nowe doświadczę 
nia wzbogacały naszą ra­
dziecką sztukę wojenną.

W oparciu o teorię mark­
sistowsko - leninowską, ra­
dziecka nauka wojenna zdo­
łała w sposób właściwy i 
gruntowny ujawnić prawi­
dłowości współczesnej woj­
ny i wskazała nam drogi i 
sposoby prowadzenia zwycię 
skiej walki zbrojnej.

Operacje Armii Radziec­
kiej miały charakter twór­
czy, nie były podobne jed­
na do drugiej, wypływały z 
konkretnego ukształtowania 
się sytuacji na froncie, pro­
wadzone były z wielkim roz 
machem i zdecydowaniem.

Wojna wykazała, że Zwią 
zek Radziecki dysponuje 
pierwszorzędną armią, któ­
ra zademonstrowała całko­
witą wyższość nad armią 
nieprzyjacielską, zaś uzbro­
jenie nasze było potężniej­
sze od uzbrojenia armii 
Niemiec faszystowskich. Ar 
mia Radziecka ma niezwy­
kle doświadczonych dowód­
ców i niezrównane walory 
moralne i bojowe.

Polityka naszej partii i 
rządu radzieckiego zwycię­
sko wytrzymała wszystkie 
doświadczenia wojny. Była 
to polityka słuszna, wyraża­
jąca najżywotniejsze intere­
sy narodu.

Kierując się nauką Leni­
na, partia nasza i nasz 
rząd stworzyły w okresie 
pięciolatek rodzimy, wyso­
ko rozwinięty przemysł cięż 
ki, który stał się ekono­
miczną bazą zdolności obron 
nej naszego kraju i walnie 
przyczynił się do odniesie­
nia zwycięstwa nad wro­
giem w Wojnie Narodowej. 
Wojna potwierdziła, że cięż 
ki przemysł był, jest i bę­
dzie podstawą podstaw nie­
złomnej potęgi naszego pań 
stwa. i jego sił zbrojnych.

Wiernym dziecięciem na­
szego narodu — mówił da­
lej marszałek Koniew — 
jest Armia Radziecka. Na­
ród nasz kocha swą armię i 
jest z niej dumny.

Ramię w ramię z Armią 
Radziecką walczyło Wojsko 
Polskie, dywizje czechosło­
wackie, a pod koniec woj­
ny wojska Rumunii, Bułga­
rii i innych krajów Euro­

py wyzwolonych przez Ar­
mię Radziecką. Bojowa 
przyjaźń z tymi armiami zo 
stała przypieczętowana współ 
nie przelaną krwią w wal­
kach przeciwko niemieckim 
najeźdźcom faszystowskim.

W wyniku zwycięstw Ar 
mii Radzieckiej ziściły ŝ g 
odwieczne marzenia naro­
dów tych krajów o wolno­
ści i nowym szczęśliwym ży 
ciu. Większość krajów wy­
zwolonych spod jarzma fa 
szyzmu wkroczyła obecnie 
zdecydowanie na drogę de­
mokratycznego rozwoju i bu 
dowy socjalizmu.

Jednym z najdonioślej­
szych rezultatów drugiej 
wojny światowej była rady­
kalna zmiana sytuacji mię­
dzynarodowej na korzyść de 
mokracji i socjalizmu. 
Świat rozpadł się na dwa 
obozy. Obok światowego o- 
bozu kapitalistycznego po­
wstał potężny światowy o- 
bóz socjalizmu i demokra­
cji ze Związkiem Radziec­
kim i Chińską Republiką Lu 
dową na czele, jednoczący 
12 państw o 900-miliono- 
wej ludności.

Obozowi temu obce jest 
dążenie do wojen i ujarz­
miania innych narodów.

Jednakże dążeniu do poko 
ju, współpracy i normal­
nych stosunków między 
wszystkimi krajami stoi na 
przeszkodzie polityka upra­
wiana przez państwa impe­
rialistyczne i zmierzająca do 
przygotowania nowej wojny 
światowej.

Można jedynie ubolewać 
nad tym, że w 10 lat po za 
kończeniu wojny Niemcy po 
zostają rozczłonkowane i nie 
mają traktatu pokojowego.

Blok północno -  atlantyc­
ki, którego agresywny cha­
rakter jasny jest dla każde­
go, potęguje napięcie w sy­
tuacji międzynarodowej i 
budzi zaniepokojenie wśród 
wszystkich postępowych lu 
dzi.

Układy paryskie, przewi 
dujące wskrzeszenie odwe­
towej armii niemieckiej, za 
kładające dalszy wyścig 
zbrojeń i przygotowanie woj 
ny przeciwko ZSRR i kra­
jom demokracji ludowej, 
stanowią poważne zagroże­
nie pokoju i bezpieczeństwa 
narodów Europy.

Miłujące pokój kraje nie 
mogą nie uwzględniać tego 
poważnego niebezpieczeńst­
wa. jakie stwarza dla nich 
agresywna polityka imperia 
listycznej reakcji.

Wiemy jednak, że narody 
pamiętają lekcję historii i 
nie pozwolą, by je wciąg­
nięto do nowej rzezi.

Związek Radziecki i kra­
je demokracji ludowej, pro­

wadząc konsekwentnie i nie 
strudzenie politykę pokoju 
i przyjaźni między naroda­
mi, muszą być jednocześnie 
czujne i podejmować konie­
czne kroki w celu połącze­
nia swych wysiłków, aby 
uniknąć wszelkich niespo­
dzianek i prowokacji, oraz 
zapobiec ewentualnej nie­
spodziewanej agresji niezale 
żnie od tego skąd by ona 
pochodziła.

Naród nasz nikomu nie 
zagraża i na nikogo nie za­
mierza napaść. Jeśli jed­
nak obóz imperialistyczny 
narzuci nam wojnę, to na­
ród radziecki i jego siły 
zbrojne potrafią obronić swa 
wolność i niepodległość.

Radzieckie siły zbrojne dy 
sponują wszelkimi niezbęd­
nymi środkami walki i no­
woczesną bronią, aby ochro 
nić pokojową pracę narodu 
radzieckiego i zapewnić bez 
pieczeństwo naszej ukocha­
nej ojczyzny.

Po wojnie armia nasza, 
mająca nowoczesną organi­
zację, stanowi jeszcze potęż­
niejszą siłę. Jest ona szkoło 
na na podstawie przodują­
cej nauki wojennej i na do­
świadczeniach Wielkiej Woj 
ny Narodowej, przechodzi 
przeszkolenie operacyjno- 
taktyczne z uwzględnieniem 
nowych środków prowadze­
nia walki i zgodnie z cha­
rakterem wojny współcze­
snej. Wojska nasze nie u- 
cza się odnoszenia łatwych 
zwycięstw w boju, lecz u- 
cza się prowadzić walkę w 
sposób nowoczesny, w skoro 
plikowanych warunkach sy 
tuacyjnych, uczą się zwycię­
żać silnego, aktywnego 1 
technicznie wyposażonego 
nieprzyjaciela.

Naród radziecki wytrwale 
pracuje nad wykonaniem 
wspaniałych zadań, które 
wskazała nasza partia komu 
nistyczna, a które zmierza­
ła do dalszego umocnienia 
potęgi naszej ojczyzny i pod 
niesienia dobrobytu narodu 
radzieckiego.

Kraj nasz znajduje się w 
pełnym rozkwicie swych 
twórczych sił i pełen wiary 
kroczy naprzód po drodze 
budowy komunizmu.

Niech żyje wielki naród 
radziecki i jego siły zbroj­
ne!

Niech żyje nasz ukochany 
drogi rząd padziecki!

Niech żyje Komunistycz­
na Partia Związku Radziec­
kiego. natchnienie i organi­
zator wszystkich . naszych 
zwycięstw!

Pod wielkim sztandarem 
Marksa - Engelsa - Lenina - 
Stalina pójdziemy naprzód 
ku nowym zwycięstwom!

radiowe
W ilh e lm a  P ie c k a
z okazji 10 rocznicy
wyzwolenia Niemiec 
od faszyzmu
BERLIN PAP. W zwią  ̂

ku z 10 rocznica wyzwolę 
nia narodu niemieckiego 
od faszyzmu prezydent Nie 
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej Wilhelm Pieck 
wygłosił przemówienie 
przez radio.

Prezydent Wilhelm Pieck 
scharakteryzował drogę 
przebytą przez naród nie­
miecki w ciągu minionego 
10-lecia i przeciwstawił 
sytuację międzynarodowa 
i wewnętrzną NRD sytu­

acji, w jakiej znajdują sie 
Niemcy zachodnie.

Pierwsze niemieckie pań 
stwo robotników i chło­
pów — podkreślił Wilhelm 
Pieck — zerwawszy z im 
perialistyczną przeszłością 
i prowadzać pokojową po­
litykę wewnętrzna i zagra 
niczną, krok za krokiem 
zdobywało szacunek i za u 
fanie narodu. Niemiecka 
Republika Demokratyczna 
znajduje się dziś jako pań 
stwo równe wśród rów­
nych — w potężnym obo­
zie krajów pokojowych. 
Niezwyciężona siła obozu 
pokoju — to również siła 
Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej.

Kończąc przemówienie 
Wilhelm Pieck oświadczył: 
— Dzień wyzwolenia, to 
również dzień apelu do 
wszystkich kochających 
swoją ojczyznę Niemców, 
aby zwarli swe szeregi we 
wspólnei walce o anulowa 
nie układów paryskich i 
tym samym o usunięcie 
głównej przeszkody na dro 
dze do zjednoczenia Nie­
miec. Cały naród niemiec 
ki może być pewny, że 
Niemiecka Republika De­
mokratyczna zawsze pozo 
stanie dla niego potężna 
ostoją w jego słusznej wal 
ce o samostanowienie, o 
niezależność państwową, o 
trwały pokój.

Spotkanie
przeciwników

układów paryskich
BERLIN PAP. -Jak poda 

je berlińska prasa demokra 
tyczna, Ogólnoberliński Ko­
mitet Organizacyjny Spot­
kania Przeciwników Ukła­
dów Paryskich postanowił, 
że spotkanie to odbędzie się 
w dniach 12—13 maja w Ber 
linie zachodnim.

Z sesji Wojewódzkiej Rady N arodow ej
PRZEMYSŁ TERENOWY
Plan przemysłu drobnego 

w br. zakłada dalszy wzrost 
wartości produkcji i rozsze­
rzenie asortymentów w prze 
myślach: drzewnym, skórza­
nym, metalowym, spożyw­
czym i ceramicznym. Wzroś­
nie produkcja takich arty­
kułów jak: meble, obuwie i 
odzież, zwłaszcza dziecięca. 
Rozpocznie się również pro­
dukcja wyrobów dotąd nie 
wykonywanych przez prze­
mysł terenowy — pralek e- 
lektrycznych, wózków dzie­
cięcych, kotłów etażowych c. 
o., kuchni gazowych itp.

Szczególny nacisk położono 
przy tym na artykuły dla 
wsi — wozy gospodarskie, 
wagi zbożowe, wiadra, widły 
i inne.

Zostanie zwiększona sieć 
punktów usługowych. Ogó­
łem w br. powstaną 474 pla­
cówki, w tym 220 na wsi. 
Najwięcej punktów usługo­
wych otrzymają powiaty — 
starogardzki i tczewski po 
41, kwidzyński i kośeierski 
po 25. Ponadto będzie zorga 
nizowanych 20 brygad lot­
nych.

GOSPODARKA
KOMUNALNA

— Przeszło 60 proc. lud­
ności województwa gdańskie 
go mieszka w miastach a 
gospodarcze znaczenie zespo­
łu miejskiego Gdańsk — So­
pot — Gdynia wy chodzi po­
za ramy województwa — 
br/mi jedno ze zdań refera­
tu to w Szeligi.

Dlatego też poważną pozy­
cję wydatków budżetowych 
stanowią fundusze na gospo­
darkę komunalną 1 mieszka­
niowa. Wynoszą one około

(D o k o ń c z e n ie  z e  s tr . 1 )
min zl. Jest to tylko 

część wydatków na te cele, 
gdyż nie uwzględnia się tu 
nakładów na budownictwo 
mieszkaniowe i rozwój sieci 
gazowej, które pokrywa się 
z funduszów centralnych, 
Oto trochę cyfr.

75 min przeznacza się na 
kapitalne remonty, tzn. pra­
wie o 50 proc. więcej niż w 
r. ub. Z kredytów tych zo­
stanie odremontowanych 52 
tys. izb.

Ponadto zostanie oddanych 
do użytku 7.482 nowe izby 
oraz 11 studni głębinowych. 
Rozbudowana będzie sieć ga 
zowa w Elblągu, Starogar­
dzie i Gdyni.' Zostaną zakoń 
czone roboty odwadniające 
w dzielnicy Zaspa-Letniewo 
w Gdańsku na obszarze 80 
ha.

URZĄDZENIA 
KULTURALNE 
I SOCJALNE

Jest to najpoważniejsza po 
zycja w nowym budżecie na 
szego województwa. Na nrzą 
dzenią te przeznacza się 434 
min zl. X tu trzeba zazna­
czyć, że jest to tylko część 
funduszów przeznaczonych 
na ten cel, gdyż poważne 
sumy uzyskujemy z fundu­
szu centralnego.

Przybędzie nam w br. 17 
szkól podstawowych, 16 szkól 
pełnych 7-klasowych i 45 no 
wych świetlic na wsi. Odda­
ne zostaną do użytku szkoły 
podstawowe w Suchoninie, 
Elblągu, Rumi Zagórzu. Je­

lonku (pow. Kartuzy) oraz 
dwie szkoły podstawowe w 
Gdyni i we Wrzeszczu. Po­
nadto rozpoczną się roboty 
przy budowie innych szkół.

Należy zaznaczyć, że wiek 
szość urządzeń kulturalno- 
socjalńych zostanie wykona­
na zgodnie z programem 
Frontu Narodowego.
ZA WYKONANIE PLANU 

ODPOWIADAMY WSZYSCY
Realizacja planu gospodar 

czego i pełne wykorzystanie 
budżetu stawia przed radami 
narodowymi wszystkich szcze 
bli poważne zadanie. Odpo­
wiedzialność za pełne 1 celo­
we wykorzystanie funduszów 
jest tym większa, że plan i 
budżet województwa stano­
wią integralną część planu 
gospodarczego i budżetu pań 
stwa, uchwalonego przez 
Sejm PRL.

W dyskusji zabrał m. in. 
glos I sekretarz KW PZPR 
radny tow. Trusz, który 
wskazał na zadania radnych 
w dziedzinie troski o zwięk­
szenie akumulacji w naszych 
przedsiębiorstwach przemy­
słu terenowego i handlu. 
Może to być zrealizowane 
przez obniżkę kosztów włas­
nych, podniesienie wydajno­
ści pracy i właściwe zużyt­
kowanie materiałów i surow 
ców. Mówca podkreślił rów­
nież konieczność pełnego za­
gospodarowania ziem, leżą­
cych dotychczas odłogiem.

Zadania ustalone planem 
mogą być nie tylko zrealizo­
wane. ale również przekro­
czone, jeżeli rady narodowe 
potrafią zmobilizować do ich 
realizacji ogół mieszkańców 
miast i wsi.
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Przemówienie 
O. Grotewohla

Na uroczystej akademii w Berlinie z okazji 10 
rocznicy wyzwolenia Niemiec z jarzma hitlerowskie­
go, przemówienie wygłosi! premier O. Grotewohl. 
Mówca powiedział m. in.:

Witamy — po-wiedział na 
wstępie premier Grotewohl 
— wszystkich przyjaciół i to 
warzyszy, którzy wraz z na­
mi obchodzą dziesiątą rocz­
nicę wyzwolenia spod jarz­
ma faszyzmu. Pozdrawiamy 
z wielką radością delegacje 
zaprzyjaźnionych krajów, a 
przede wszystkim delegację 
Związku Radzieckiego, na 
której czele stoi towarzysz 
Pierwuchin, Szczególną ra­
dość sprawia nam obecność 
wielkiego dowódcy, wyzwo­
liciela Berlina — marszałka 
Żukowa.

Związkowi Radzieckiemu 
zawdzięczajmy fakt, że uchwa 
ły konferencji poczdamskiej 
nie noszą piętna imperiali­
stycznego dyktatu, lecz wska 
żują narodowi niemieckiemu 
drogę do nowego, lepszego 
życia po naprawieniu zbrod­
nią hitlerowskich. Fakt, że 
wśród zwycięskich mocarstw 
znajdował się socjalistyczny 
Związek Radziecki, stworzył 
dla Niemiec zupełnie nową, 
nie spotykaną dotychczas w 
dziejach szansę zajęcia god­
nego miejsca wśród miłują­
cych pokój narodów świata 
po uczciwym naprawieniu 
wyrządzonych szkód.

Faszyzm hitlerowski — 
stwierdził dalej premier Gro 
tewohł — przyniósł niewy­
mowne cierpienia narodom 
Europy i własnemu narodo­
wi. Nie wolno dopuścić, by 
naród niemiecki poszedł kie­
dykolwiek znowu tą drogą. 
Ta świadomość stała się 
punktem wyjściowym polity 
ki postępowych sił w całych 
Niemczech. Ale w jednej tyl 
ko części Niemiec, okupowa­
nej wówczas przez Związek 
Radziecki, wyciągnięte zosta 
ły w pełni właściwe wnioski 
z nauk historii.

Na zachodzie naszej ojczy­
zny wypadki rozwinęły się 
zupełnie inaczej. Imperiali­
styczne mocarstwa zachodnie 
zlekceważyły podstawowe żą 
dania narodu niemieckiego, 
zlekceważyły układy miedzy 
narodowe w sprawie Nie­
miec i poczęły uprawiać po­
litykę opartą na zasadzie: 
dziel i panuj!

Założenie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej — 
stwierdził mówca — było 
wielkim zwycięstwem poko­
jowych i demokratycznych 
sił narodu niemieckiego. Sta 
nowiio ono zwrot w dziejach 
naszego narodu, położyło bo­
wiem raz na zawsze kres1 
próbom ponownego oddania 
całych Niemiec pod jarzmo 
miiitaryzmu i kapitalizmu, 
pchnięcia całych Niemiec na 
drogę wojny. Niemiecka Re­
publika Demokratyczna sta­
ła się bazą i zalążkiem zjed 
noczonych, miłujących pokój 
Niemiec demokratycznych. 
Dzisiaj Niemiecka Republika 
Demokratyczna jest bastio­
nem pokoju i prawdziwej de 
mokracji w Niemczech, oj 
czyzną robotników i chło­
pów oraz wszystkich ludzi 
pracy i sił postępu. Niemiec 
ka Republika Demokratycz­
na stanowi ucieleśnienie wo 
li pokoju tych sił, które sko 
rzystały z nauk historii i zdc 
cydowane są bronić wszelki 
ml środkami swoich osiąg­
nięć. Na Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej spo­
czywa dziś najszczytniejsze 
zadanie, jakie było kiedykol 
wiek udziałem państwa nie­
mieckiego. Zadanie to pole­
ga na tym, by w czasach 
niedoli narodowej, po raty­
fikacji samobójczych dla na 
szego narodu układów parys 
kich, zapewnić dalszy byt 
narodu niemieckiego jako ca 
łości.

Dalszą część swego prze­
mówienia poświęcił premier 
Grotewohl scharakteryzo­
waniu ogromnej roli przy­
jaźni ze Związkiem Radziec 
kim.

Przechodząc do zagadnień 
walki o jedność Niemiec 
mówca oświadczył m. in.: 

Jedynie polityka przyjaźni 
i porozumienia może dopro­
wadzić doprzywrócenia jedno 
ści Niemiec na zasadach de 
mokratycznych. Toteż rząd 
ftarał się konsekwentnie i u 
porczywie osiągnąć ten cel 
drogą pokojową. Rząd NRD, 
Izba Ludowa i Front Naro­
dowy wysunęły hasło: „Niem 
cy do wspólnego stołu ob­
rad!“ Niemcy przyjęli to 
hasło z entuzjazmem. Pozo­
staje ono nadal w mocy. 
Rząd NRD jest nadął gotów

nawiązania' wszelkich roz

mów, które by mogły dopro 
wadzić do uregulowania ży­
wotnych problemów naszego 
narodu, zachodnio . niemiec 
cy militaryści i monopoliści, 
którzy za pomocą układów 
paryskich przygotowują woj 
nę międzynarodową i wojnę 
domową, utrudnili wpraw­
dzie takie porozumienie, ale 
nie mogą go udaremnić.

Mając w ręku potencjał e 
konomiczny i rezerwy ludz­
kie Niemiec zachodnich, si­
ły agresywne USA chcą 
przejść do natarcia przeciw­
ko narodom Europy i prze­
ciwko pokojowi świata. Po­
lityką i gospodarką w Niem 
czech zachodnich kierują 
dziś znów starzy, żądni od­
wetu militaryści hitlerowscy. 
Mają oni nadzieję, że w so 
3 uszu z monopolistami ame­
rykańskimi uda się im zdo 
być hegemonię w Europie i 
po raz trzeci obrabować kra 
je europejskie. Podobnie jak 
imperialiści amerykańscy, 
również monopoliści niemiec 
cy marzą o tym, by wytę­
pić socjalizm na świecie i 
przywrócić we wszystkich 
krajach wyłączne panowanie 
kapitału monopolistycznego.

Z tych też powodów Ade- 
nauer sprzedał suwerenność 
Niemiec zachodnich za na­
der wątpliwej wartości de 
klarację mocarstw zachod­
nich, iż uznają oni separa­
tystyczny rząd zachodnio- 
niemiecki za jedyny wolny, 
legalnie ukonstytuowany rząd 
niemiecki, uważając, że tyl­
ko on ma prawo przema­
wiać w imieniu Niemiec, 
Ale jeżeli rządy zachodnie 
twierdzą teraz, że złożenie 
dokumentów ratyfikacyj­
nych układów paryskich za 
początkowało suwerenność 
Niemiec zachodnich i że wo 
bec tego rząd boński jest 
istotnie „jedynym uznanym 
rządem. niemieckim“, to jest 
to śmieszna farsa. Niemiecka 
Republika Demokratyczna 
stanowi realny fakt — istnie 
je, walczy i rośnie. Pozostaw 
my więc panu Adenaue- 
rowi dziecinną przyjemność 
negowania tego faktu. Po­
czyni on pod tym względem 
te same doświadczenia, co 
dawniej inni politycy zachód 
ni ze Związkiem Radziec­
kim., który ostatecznie musie 
li uznać.

Nie da się zaprzeczyć
istnieniu państwa, które jak 
Niemiecka Republika Demo­

kratyczna reprezentuje praw 
dziwę interesy narodu i u- 
znawane jest w coraz większej 
mierze przez masy ludowe 
jako jego uprawniony przed 
stawiciel.

Premier Grotewohl zaape­
lował następnie do wszyst­
kich demokratycznych i pa 
triotycznych sił w Niem­
czech zachodnich, a przede 
wszystkim do zachodnio-nie 
mieokiej klasy robotniczej, 
by walczyły niestrudzenie 
przeciwko układom parys­
kim, aby zapewnić zwycię­
stwo pokoju. — Tylko w 
ten sposób — stwierdził on 
— możemy zmusić imperia­
listów amerykańskich i an­
gielskich do zmiany ich 
zgubnej polityki wobec Nie 
mieć. Mówca stwierdził, że 
opór przeciwko polityce wo 
jennej wzmaga się w Niem 
czech zachodnich coraz bar 
dziej.

Rokowania między Zwiąż 
kiem Radzieckim a Austrią 
dowiodły, że możliwe jest 
również rozwiązanie proble­
mu niemieckiego na podsta 
wie pokojowego porozumie­
nia w drodze rokowań. Prze 
prowadzone w Moskwie roko 
wania w sprawie Austrii do 
wodzą także, że polityka si­
ły uprawiana przez pp. Ade 
nauera i Dullesa nie ma już 
powodzenia, że twierdzenie 
Adenauera, jakoby ze Zwiąż 
kiem Radzieckim można by 
ło pertraktować tylko z po 
zycji siły, jest bezsensowne. 
Związek Radziecki uznaje i 
szanuje niepodległość i rów 
nouprawnienie Austrii. Au­
stria nie będzie tolerować na 
swoim terytorium żadnych 
baz wojskowych. Nie będzie 
ona zawierać jednostronnych 
sojuszów wojskowych. Na­
ród austriacki uzyskał nato 
miast niezawisłość narodo­
wą. Jest to wielki krok na 
drodze do zachowania poko­
ju. Również rozwiązanie pro 
blemu niemieckiego jest na 
tej podstawie możliwe pod 
warunkiem, że stworzymy 
wszystkie odpowiednie prze 
słanki. Jeśii chodzi o Niem 
ęy zachodnie, oznacza to 
podjęcie samodzielnej polity 
ki i usunięcie układów pa­
ryskich.

Niemiecka Republika De­
mokratyczna mobilizuje ca­
ły naród niemiecki do prze 
prowadzenia takiej polityki. 
Tylko polityka pokojowa 
gwarantuje narodowi nie­
mieckiemu szczęśliwą i poko 
jową przyszłość. Droga w 
tym kierunku opiera się na 
zasadach, które były i pozo 
staną jedyną podstawą do ro 
kowań między Niemcami, .za 
pewniają one bowiem utrzy 
manile pokoju. Są to nastę­
pujące zasady:

I) anulowanie układów pa 
ryskich jako przesłan­

ka do zjednoczenia Nie­
miec:

2) niezwłoczne porozumie 
nie między obu częściami 
Niemiec w sprawie zlikwido 
wania miiitaryzmu i przygo 
towania wolnych wyborów 
ogólnoniemieckich do zgro­
madzenia narodowego;

3) wspólne wystąpienie obu 
części Niemiec wobec czte­
rech wielkich mocarstw z 
żądaniem jak najrychlejsze­
go zawarcia traktatu poko­
jowego i wycofania .wszyst­
kich wojsk okupacyjnych;

4) utworzenie stałej rady 
przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i zachodnich dla 
zbadania wszystkich innych 
zagadnień z dziedziny współ 
pracy gospodarczej, społecz­
nej i kulturalnej.

W dalszej części swego 
przemówienia mówca przed 
stawił wielkie osiągnięcia 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i oświadczył:

Masy pracujące NRD goto 
we są bronić tego, co same 
zbudowały.

Niemiecka Republika De­
mokratyczna w walce swej 
nie jest osamotniona. Ma o- 
na silnych i potężnych przy­
jaciół.

11 maja odbędzie się w 
Warszawie druga konferen­
cja krajów europejskich, któ 
re wspólnie podpisały Mo­
skiewską Deklarację w spra 
wie zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie. 
Konferencja ta omówi spra­
wę zawarcia układu o przy­
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej oraz sprawę u- 
tworzenia zjednoczonego do­
wództwa sygnatariuszy te­
go układu.

Układ, który zostanie za­
warty w Warszawie, nie 
jest paktem militarnym 
wymierzonym w celach a- 
gresywnych przeciwko o- 
kreśionym państwom lub 
grupom państw. Jest on 
paktem, który służy pokojo 
wi i zagradza drogę agre­
sji w Europie. Historia o- 
statnich dziesięcioleci nie 
powtórzy się. Wojenna eks 
pansja militarystów ame­
rykańskich i zachodnio- 
niemieckich zostanie zde­
cydowanie powstrzymana 
tym razem już w samym 
zarodku. Nie będzie wobec 
niej bezbronny ani jeden 
kraj, ani jeden naród, ani 
jedno państwo. Już na sa 
mym początku swej awan­
turniczej drogi wojennej 
imperialiści stoją w obli­
czu nieuchronnej klęski.

Daremne są — mówi koń 
cząc premier Grotewohl — 
wszelkie wysiłki naszych 
wrogów. Nie da się pow­
strzymać zwycięskiego mar 
szu socjalizmu.

Przemówienie 
M. G. Pierwuchina

Na uroczystej akademii w Berlinie z okazji 
10-rocznicy wyzwolenia Niemiec z jarzma hitlerow­
skiego wygłosił przemówienie zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR M. G. Pierwuchin. 
Mówca powiedział m. in.:

Druga wojna światowa 
została rozpętana przez fa­
szystowską klikę imperiali­
styczną, która z pomocą Hi 
tlera usiłowała ujarzmić na 
rody europejskie i dać wiel­
kim monopolistom panowa­
nie nad światem. Jak wia­
domo, niemiecki przemysł 
wojenny był przed rozpoczę­
ciem drugiej wojny świato 
wej hojnie finansowany 
przez największe angielskie 

amerykańskie koncerny, 
przez Morganów, Rockefelle 
rów. Dupontów i Mellonów.

Prowodyrzy imperialistycz 
ni nie kryli się wówczas ze 
swymi zamiarami skierowa 
nia agresji hitlerowskich 
Niemiec przeciwko Związko 
wi Radzieckiemu. Koła te 
sądziły, że uda im się wy­
krwawić naród niemiecki i 
naród radziecki we wzajem 
nej walce, aby zrealizować 
swe zaborcze plany. Jednak­
że druga wojna światowa 
nie ziściła ich nadziei.

Zwycięstwo sił demokra­
tycznych nad faszyzmem 
podczas drugiej wojny świa 
towej w sposób zasadniczy 
zmieniło sytuację międzyna 
rodową. Dzięki rozgromie­
niu armii hitlerowskiej naro 
dy Europy zostały ocalone 
z _ faszystowskiej niewoli. 
Równocześnie załamały się 
ostatecznie zamiary i plany 
międzynarodowej , reakcji 
imperialistycznej, obliczone 
na izolowanie Związku Ra­
dzieckiego. Zamiast osła­
bienia i rozgromienia sił de 
mokracji — czego spodzie­
wali się inspiratorzy wojny 
— szereg krajów Europy i 
Azji odpadło od kapitalizmu. 
Powstał potężny obóz poko­
ju, demokracji i socjalizmu, 
na czele którego stoją dziś 
Związek Radziecki i Chiń­
ska Republika Ludowa.

Jednym z ważnych skut­
ków Rozgromienia faszyzmu 
w drugiej Wojnie światowej 
jest także to, że powstały 
perspektywy utworzenia de­
mokratycznych i pokojowych 
Niemiec.

Po zakończeniu wojny, w 
stosunku do Niemiec powo­
jennych zarysowały się wy­
raźnie dwie przeciwstawne 
linie polityczne. Związek Ra 
dziecki domagał się konse­
kwentnie i domaga się utwo 
rżenia jednolitych demokra­

tycznych, pokojowych Nie­
miec. Natomiast polityka ino 
carstw zachodnich zmierza 
do wskrzeszenia militaryz- 
mu niemieckiego, wciągnię­
cia Niemiec do militarnych 
ugrupowań mocarstw zachód 
nich, czyli do podziału Nie­
miec.

Rząd radziecki podpisując 
w Poczdamie porozumienie 
w sprawie Niemiec stwier­
dził jasno i wyraźnie, że 
ZSRR nie zamierza ani roz- 
członkowywać, ani niszczyć 
Niemiec.

W przeciwieństwie do te­
go cała powojenna polityka 
trzech mocarstw zachodnich 
zmierzała do zerwania poro­
zumienia poczdamskiego, do 
pozbawienia Niemiec ich sa­
modzielności gospodarczej i 
politycznej oraz do ponowne 
go uzbrojenia Niemiec za­
chodnich i włączenia ich do 
swych agresywnych ugrupo­
wań militarnych.

Gdyby rządy Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i 
Francji rzetelnie wykonały, 
swe zobowiązania między­
narodowe w stosunku do 
Niemiec, to dziś cały na­
ród niemiecki obchodziłby 
10 rocznicę swego wyzwo­
lenia jako jedna rodzina, 
w jednym państwie.

Jedn5’m z najważniej­
szych warunków osiągnię­
cia dalszego złagodzenia na 
pięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych jest właści­
we rozwiązanie problemu 

niemieckiego.
Rząd radziecki w ciągu 

ostatnich lat niejednokrotnie 
występował z inicjatywą jak 
najszybszego rozwiązania 
problemu niemieckiego. W 
tym celu rząd radziecki pro­
ponował mocarstwom zachód 
nim porozumienie się w 
sprawie przeprowadzenia o- 
gólnoniemieckich wolnych 
wyborów i zjednoczenia Nie­
miec na zasadach demokra­
tycznych, jak również w 
sprawie wycofania wojsk o- 
kupacyjnych z Niemiec i 
zawarcia traktatu pokojowe­
go z Niemcami.

Rozwiązanie problemu nie 
mieckiego przeciągnęło się z 
winy imperialistycznych kół 
mocarstw zachodnich, które 
występują jawnie przeciwko 
utworzeniu jednolitych, rze­
czywiście demokratycznych 
i pokojowych Niemiec.

Utworzenie Niemieckiej Przykład rokowań austriac 
Republiki Demokratycznej ko - radzieckich w Moskwie 
stało się początkiem nowej wykazał dobitnie, że rozwią- 
epoki w historii Niemiec, zanie spornych problemów 
w wielkiej walce o wolność międzynarodowych możliwe 
i prawdziwie demokratyez- jest w drodze takich rcko- 
ne prawa narodu niemiec- wań, w któryeb strony za- 
kiego.- interesowane istotnie dążą
W Niemieckiej Republice do porozumienia i wykazują 

Demokratycznej po raz pier- d°ł,ra wolę. Rozumieją to co 
wszy w historii Niemięc na- zaz lepiej ci politycy Nie- 
ród niemiecki ujął władzę mieć zachodnich. którzy li- 
we własne ręce. Po raz pier- cza ste z faktami. Zdają so- 
wszy w historii Niemiec pań k'e oni sprawę z tego, jak
stwem rządzą przedstawicie­
le narodu — robotnicy, chło­
pi i przodująca inteligencja.

pomyślne perspektywy pow­
stałyby dla rozwiązania pro­
blemu niemieckiego, gdyby

Masy pracujące NRD pc- k°ła rządzące Niemiec za-
myślnie .budują swe demo­
kratyczne państwo i prze­

chodnich, zamiast polityki 
remilitaryzacji, prowadziły

zwyciężając nieuniknione na politykę pokoju i współpra- 
tej' drodze trudności odno- cy z innymi krajami, poli- 
sza corśz nowe sukcesy we tykę zjednoczenia Niemiec 
wszystkich dziedzinach go- ńa pokojowych i demokra- 
spodarki narodowej i w roz- tycznych zasadach.
■woju kultury narodowej. W związku z tym na uwa-

_  . , . , gę zasługuje dążenie kół go-
Dązenie narodu niemiec- spodarczych Niemiec zachcd- 

kiego do zjednoczenia ojczy- n:cią d0 nawiazania stosun- 
zny i stworzenia niezależne- k0w ekonomicznych ze Zwią 
go narodowego państwa ae- zkiem Radzieckim. To roz- 
mokratycznego zawsze spo- sadne dążenie — podobnie 
iykało się ze zrozumieniem jak pragnienie nawiązania 
i poparciem narodu radziec- stosunków kulturalnych mię 
kiego. W tej sprawie inte- dzy ZSRR a Niemcami u _ 
resy narodu radzieckiego i thodnimi _  spotyka s.g z 
narodu niemieckiego są cal- należytym zrozumieniem ze 
kowicie zbiezne. strony ZSRR

Interesy bezpieczeństwa Polityka remilitaryzacji. 
Europy są bliskie sercu zs- polityka włączenia Niemiec 
równo narodu radzieckiego, zachodnich do agresywnych 
jak i narodu niemieckiego, bloków natrafia na wzrasta- 
Dlatego też Związek Radziec jacy coraz bardziej opór mas 
ki jest nieprzejednanym ludowych, MyJa Się głęboko 
przeciwnikom militaryzacji ci którzy sadza, że formal- 
Niemiec i dąży do zapewnie- ne zatwierdzenie układów 
nia rozwoju Niemiec jako paryskich przez parlament 
jednolitego, niezawisłego, zachodnio - niemiecki i to 
miłującego pokój i demokra- wbrew woli znacznej części 
tycznego państwa. Na tym członków tego parlamentu, 
stanowisku będzie słał Zwią kończy tę sprawę, 
zek Radziecki również w Wobec zjednoczonych wv- 
pfzygzłości przy regulowaniu siików narodu niemieckiego 
problemu niemieckiego. daremne okaża się pedejmo-

Koła militarystyczne Nie- Y'aP e przez imperialistyczne 
mieć zachodnich zapewnia- mocarstw zachodmch
ja, jakoby układy paryskie prob7 narzucenia mu wskrze
służyły interesom bezpieczeń szenia agresywnych, milita-
slwa Europy. Enuncjacje te ryst;ycznych Niemiec i utrzy- 
są takim samym oszustwem, 7 !elVa ^raju w stanie po- 
jak i oświadczenia, że ukla- azl łu" 
dy paryskie przyczynia się Narody nasze i wszystkie 
do Zjednoczenia Niemiec, narody Europy zaintereso- 
Zadne wyssane z palca twier wane są w tym, aby istniały 
dzenia nie zdołają ukryć fak jednolite, naprawdę demo- 
tu, że układy paryskie stwa- kratyczne Niemcy — jako 
rza.ia poważną groźbę wojny rękojmia pokoju w Europie, 
w Europie. Istnienie pokojowych, demo-

_  . . . .  _  . kratycznych Niemiec obok
Trwały pokój w Europie istnienia pokojowego Związ- 

nioze byc zapewniony jedy- ku Radzieckiego ; krajów 
me przez system bezpieczcn- dernokrficii iudow«; wykiu- 
stwą zbiorowego wszystkich cza możność wybuchu no- 
państw europejskich nieza- wych wojen w Europie. Dla- 
leznie od różnicy ich ustro- tego też utworzenie zjedno- 
jów społecznych i państwo- c?0nych. demokratycznych 
wych system, którym obje- Niemiec jest naszą wspólną 
iq byłyby także i obie części sprawą.
Niemiec, a późniei również ‘
Niemcy zjednoczone. To wlaś ™  ob“ c*> niebrepieczen- ______ stwa wojny Związek Ra­nie przewiduje znany ral i ż e :  y i A c w i u u  ę  / . u a u . y  j  • i • . . . . ,
dziecki projekt układu o bez 1. e'Jropejs.cie kraje
pieczeństwie zbiorowym.

S PORA sala w pała­
cu — kiedyś siedzi 
bie Polskiego To­
warzystwa Nauk— 

w pałacu, noszącym imię jed 
nego z pionierów nauki w 
Polsce — Stanisława Staszi 
ca. Przy okrągłym stole wi 
ceprzewodniczący i sekre­
tarz naukowy Polskiej Aka 
demii Nauk. Głos zabierają 
polscy naukowcy — fizycy, 
którzy odbyli podróż do 
Związku Radzieckiego, gdzie 
zapoznali się z urządzenia­
mi do badań nad jądrem 
atomowym oraz dokonali 
wyboru urządzeń, aparatów 
i materiałów, jakie następ­
nie — w myśl umowy —1 
zostaną nam przekazane.

Kolejno zabierają glos 
profesorowie Szulkin, Nie­
wodniczański, Sołtan, Zło­
towski — najlepsi nasi 
znawcy zagadnień fizyki 
jądrowej. Słowa ich malują 
wielorakość i potęgę' ra­
dzieckich urządzeń, znajdu­
jących się w posiadaniu 
Akademii Nauk ZSRR. a 
służących do doświadczeń z 
dziedziny fizyki jądra ato­
mowego. Opowiadają o re­
aktorach jądrowych, oglą­
danych przez nich w Mo­
skwie, Leningradzie, Char­
kowie, Kijowie, o potęż­
nych cyklotronach, o syn- 
chrotronie konstrukcji zna­
nego fizyka radzieckiego, 
prof. Wekslera. Padają licz 
by, charakteryzujące moc 
tych instalacji. Szmer po­
dziwu przebiega wśród ze­
branych na 6ałi naukow­
ców, gdy dowiadują się, ż®

całą aparaturę pomocniczą 
i pomiarową do badań nad 
energią jądrową w Związ­
ku Radzieckim produkuje 
się już nie laboratoryjnie, 
lecz fabrycznie.

Znajduje swoje miejsce 
w sprawozdaniu polskich 
uczonych i doświadczalna 
elektrownia atomowa ra­
dzieckiej Akademii Nauk. 
To już nie fantazje, nie wy 
bieganie w przyszłość, w 
dziedzinę prawdopodobień­
stwa. Ludzie nauki, ludzie 
skąpi w słowach, precyzyj­
ni w określeniach wprowa­
dzają nas w osiągnięcia na­
szych sąsiadów i przyjaciół.

A potem członkowie de­
legacji polskiej opowiadają, 
co mianowicie wybrali z 
ofiarowanej Polsce przez 
Związek Radziecki aparatu­
ry. Słyszymy 0 potężnym 
cyklotronie, o reaktorze ato 
mowym o mocy cieplnej 
2.000 kilowatów, które nie­
długo już zaczną funkcjo­
nować w Polsce, o aparatu­
rze pomocniczej i bogatym 
asortymencie izotopów pro­
mieniotwórczych, I pada 
słowo „era atomowa" ,w 
Polsce. Nasze wejście w 
ową „erę atomową“ — to 
olbrzymi skok. Dzięki po­
mocy radzieckich uczonych, 
dzięki pomocy Kraju Rad 
nasi naukowcy nie będą 
musieli sami przebijać się 
poprzez wszystkie przeszko­
dy, jakie natura nagroma­
dziła na straży swej wiel­
kiej potęgi. Jak wielka jest 
ta pomoc, niech zilustrują 
słowa jednego z członków

delegacji, który oświadczył, 
iż pomoc radziecka oznacza, 
że będziemy posiadali 10.000 
razy silniejsze źródło neu­
tronów, niż te, które zdo­
łali dotychczas stworzyć na 
si wybitni naukowcy, pra­
cujący nad zagadnieniami 
fizyki jądrowej.

Trzeba bowiem od razu 
podkreślić, że ów „skok w 
erę atomową“, jak każdy 
skok, jest dla nas trudny. 
Nasi wybitni naukowcy, któ 
rzy wiele wnieśli już do za 
gadnień fizyki jądrowej, 
pracowali na aparaturze 
nieporównanie słabszej, A- 
paraturę tę wykonywali spo 
sobem laboratoryjnym sa­
mi. A ze sprawozdania de­
legatów wynika, że przy 
urządzeniach fizyki jądro­
wej potrzebni są w dużej 
ilości pracownicy inżynie­
ryjni, że liczba ich nieraz 
znacznie przerastać musi 
liczbę naukowców, zajmu­
jących się ściśle badaniami 
jądrowymi.

Z kolei, otrzymując w po­
staci reaktora wydajne źró 
dło izotopów promieniotwór 
czych. musimy mieć odpo­
wiednią ilość naukowców 
różnych dziedzin, którzy po 
trafią wykorzystać metody 
izotopowe, stanowiące dzi­
siaj w wielu dziedzinach 
ostatni wyraz postępu tech 
nicznego. Wszystko to ra­
zem stawia kraj nasz wo­
bec konieczności stworze­
nia w szybkim czasie kadry 
fizyków jądrowych i po­
mocników, inżynierów róż­
nych dziedzin, zorientowa­

nych doskonale w spra­
wach energii atomowej.

I znowu trudno byłoby
znaleźć wyjście z tej sytu­
acji,- gdyby nie to, że ra­
dzieccy towarzysze wyrazili 
gotowość przeszkolenia u 
siebie na miejscu, u boku 
wybitnych znawców — po­
trzebnych nam kadr pra­
cowników naukowych i 
technicznych.

Niewątpliwie każdego za 
interesuje, co będziemy mo 
gli wykonywać przy porno 
cy zaofiarowanej nam przez 
ZSRR aparatury. A więc 
reaktor, który będzie zbu­
dowany w Polsce, ma cha­
rakter urządzenia wybitnie 
badawczego. Posiadać on 
będzie kilkanaście kanałów, 
w których można będzie 
poddawać działaniu potoku 
neutronów różne pierwiast­
ki i różne przedmioty. Kil­

ka z tych kanałów dostoso­
wanych będzie do przepro­
wadzania badań biologicz­
nych — na żywych orga­
nizmach. Reaktor ten po­
zwoli nam na otrzymywa­
nie dużych ilości różnych 
izotopów promieniotwór­
czych, znajdujących, jak to 
już powszechnie wiadomo, 
bardzo szerokie zastosowa­
nie w technice, chemii, me 
dycynie, biologii, agrobio­
logii.

Do czasu budowy reakto­
ra, Związek Radziecki do­
starczy nam wielu izoto­
pów promieniotwórczych. 
Ale pamiętać trzeba, że izo 
topy te mają różny stopień 
trwałości, różny okres tzw. 
póhozpadu. Niektóre — na­
wet kilka sekund'lub mi­
nut. Niektóre zaś... tysiące 
lat. Oczywiście, że doświad 
czeń z owymi „krótkożyją-

nnia 5 maja br. odbyło się w siedzibie Akademii w War 
szawie posiedzenie Prezydium Polskiej Akademii Nauk po­
święcone sprawie rozwoju badań w dziedzinie fizyki jądro­
wej, oraz wykorzystaniu radioaktywnych izotopów w innych 
dziedzinach nauki w związku z porozumieniem o pomocy 
ZSRR dla nauki polskiej w pokojowym wykorzystaniu ener­
gii atomowej.

Na zdjęciu: Referat wygłasza prof. dr Paweł Szulkin.
CAP — fo t Baranowski

cymi“ izotopami można do­
konywać jedynie w bezpo­
średniej bliskości reaktora.

W dyskusji wielu naukow 
ców szeregu dziedzin zgła­
szało od razu konkretne za 
potrzebowania na określone 
izotopy, oświadczając, że są 
w możności stosować meto­
dy izotopowe i że stosowa­
nie tych metod jest wysoce 
celowe. Z podobnymi o- 
świadczeniami zgłaszali się 
przedstawiciele służby zdro 
wia, przemysłu budowy ma 
szyn. Prof. Biernawski, dy­
rektor Instytutu Obrabiarek 
i Obróbki Skrawaniem, pod 
kreślił praktyczne korzyści 
stosowania metod izotopo­
wych w defektoskopii, bada 
niu wytrzymałości narzędzi, 
badaniu ścieralności części 
współpracujących. Z innej 
wypowiedzi dowiedzieliśmy 
się, że w Nowej Hucie sto­
suje się metody izotopowe 
do badania szwów spawa­
nych obiektów, które wyko 
nuje się z blachy i płyt 
metalowych.

I wreszcie trzeba podkre­
ślić jeszcze jeden aspekt 
polskiego „skoku w erę ato 
mową“. Otóż otwiera on. 
jak widzimy, nowe, nieogar 
nięte jeszcze dzisiaj per­
spektywy dla naszych mło­
dych pracowników nauko­
wych i technicznych. Nasza 
młodzież, która nieraz z 
niechęcią mówiła, że 
„wszystko już jest wynalezio 
rte“, że nie ma już miejsca 
na wielkie odkrycia i wiel 
kie przygody na naszej do­
kładnie wydeptanej plane­
cie — uzyskuje przecież mo 
żliwości nowych osiągnięć, 
nowych odkryć, wobec któ­
rych maleją odkrycia Ma­
gellanów i Kolumbów. Mo­
że pracą swą, wysiłkiem 
swej twórczej myśli przy­
czynić się do gruntownej 
przemiany, ‘przeróbki nasze 
go świata, którą właśnie na 
zywamy era atomowa ludz 
kości J. DĄBROWSKI

demokracji ludowej, przeciw 
ko którym przede wszystkim 
wymierzone sa układy pa­
ryskie, postanowiły na kon­
ferencji moskiewskiej podjąć 
kroki w celu dalszego umoc­
nienia swego bezpieczeństwa 
i przygotować zawarcie ukła 
du o przyjaźni, współpracy 
i pomocy wzajemnej. Na 
mającei się odbyć w naj­
bliższych dniach w Warsza­
wie konferencji ośmiu 
państw demokratycznych roz 
patrzona będzie sprawa u- 
tworzenia zjednoczonego do­
wództwa wojskowego tych 
państw. Wszystkie te kroki 
podyktowane są koniecznoś­
cią utworzenia mocnego sy­
stemu obrony przed agresyw 
nymi siłami imperializmu 
międzynarodowego, który u* 
prawia wyścig zbrojeń i 
grozi światu użyciem broni 
atomowej i wodorowej.

Narody naszych krajów 
nie chcą wrnjny, ale nie lę­
kają się pogróżek i zdecy­
dowane są bronić swych 
socjalistycznych zdobyczy 
przed wszelkimi zakusami 
agresora i umacniać będą 
nieustannie potęgę ekono­
miczną i obronność swoich 
krajów.

Radosna jest świadomość, 
że Niemiecka Republika De­
mokratyczna zajęła trwałe 
miejsce w rodzinie demokra 
tycznych i pokojowych kra­
jów. Od chwili powstania 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej stosunki między 
Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczna opierają 6ię na za 
sadach przyjaźni, wzajemne­
go szacunku i zaufania.

Umacnianie się przyjaz­
nych stosunków między 
Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną jest wymownym 
przykładem urzeczywistnie­
nia leninowskich zasad inter 
nacjonalizmu proletariackie­
go. Jesteśmy przekonani, że 
te stosunki będą nadal roz­
wijać się pomyślnie dla do­
bra naszych narodów, w 
imię zapewnienia trwałego 
pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie i na całym świecie.
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Sopockim nieukom
irzeba położyć kres
Manka w sklepach stały się zjawiskiem codzien­

nym. Dlatego też ostatnio handel uspołeczniony wy­
powiedział zdecydowaną walkę temu zjawisku. Są 
jednak instytucje handlowe, które dotychczas nie 
przywiązują wagi do likwidacji tej bolączki, trapią­
cej nasz handel. Zarząd PSS w Sopocie po prostu 
nie dostrzega mank, chociaż rejestr ich powiększa 
się z każdym dniem.
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Posłowie przyjmują
w  s p ra w ie
skarg i zażaleń
Wojewódzkie Biuro Posel­

skie w Gdańsku, ustaliło 
plan przyjęć na miesiąc maj, 
czerwiec i lipiec. Posłowie 
przyjmować będą interesan­
tów w sprawie skarg i zaża 
leń w lokalu Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowe­
go przy ul. 3 Maja 9 w 
Gdańsku w następujących 
dniach: 10 bm. — poseł Sta­
nisław Teisseyre w godz. od 
14 do 18, 17 bm. poseł Anto 
ni Bigus w godz. od 11 — 
14, 24 bm. poseł Jan Trusz i 
31 bm. poseł Stanisław Sol- 
dek w godz. od 14 do 18.

Dni przyjęć w czerwcu: 
7 — poseł Romuald Ceberto- 
wicz, 14 — poseł Stanisław 
Gabryl, 21 — poseł Zdzisław 
Studziński, 28 — poseł Frań 
ciszek Murawski.

Dni przyjęć w lipcu: 5 — 
poseł Julian Leśniak, 12 — 
poseł Franciszek Królikie­
wicz.

i  Codzienne audycje radio- = 
| węzła Stoczni Gdańskiej cie- 1 
i  szą się dużą popularnością | 
| wśród załogi. Szczególnie cie = 
s kawę są piątkowe audycje § 
=satyryczne oraz sobotni kon = 
ź cert życzeń, w czasie które- - 
r go nadawana jest muzyka E 
:  z płyt dla przodowników = 
= pracy. z
= Na zdjęciu: speaker radio- z 
i  węzła Czesław Siwek nadaje | 
z komunikaty. z
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Oto kilka cyfr, które dobit 
nie świadczą o tym, że man­
ka mnożą się jak przysłowio 
we grzyby po deszczu w so­
pockiej PSS. I tak w ub. 
roku w sklepach PSS w So­
pocie były 173 wypadki 
mank do wysokości 1.000 zł, 
49 w granicach od 2 do 3 
tys. zł oraz 13 powyżej 3 tys. 
złotych.

Tak np. poważniejszych 
mank dopuścili się: kierow­
nik sklepu nr 38 Szupryczyń 
ski, który w okresie od 5 
marca do 18 maja ub. roku 
miał manko w wysokości 
5.793 zł, kierownik sklepu nr 
3 Kulesza w ciągu dwóch 
miesięcy dopuścił się manka

K R O N I K A  DNI A

J i  ?  n  a
GDAŃSK — „Leningrad** —

„Godzina nadziei", od lat 18, 
godz 16, 18. 20, „Kameralne** — 
„Ambicje młodości", od lat 7, 
godz 15 80, 17 30. 18.30, „Bajka" 
we Wrzeszczu — „Janosik", od 
lat 7. oodz. 15.30. 16.45, „Aleko", 
od iat 16, ąddz. 18 i 20, „ZMP- 
owtee“ we Wrzeszczu — „Noc w 
Wenecji", od 1.14, g. 16, 18, 20, 
„i Maja“ w Nowym Porcie — 
„Miłość kobiety“ , od lat 18. 
godz 18 i 20, „Delfin** w Oliwie 
— „Wakacje p. Hulot“ , od lat 
7, godz. 16. 18, 20.

{ DYNIA: „Atlantic** -  „2nak 
życia ' od lat 12. godz, 15 30, 
17 30, 19 30 „Goplana“  — „Upa­
dek Berlina", I seria, od lat 12, 
godz. 16. 18, 20, „Warszawa" — 
„Opowieść atlantycka", od lat 
7, godz. 16, 18, 20, „Fala“  na Gra 
bówku -  „Wyjęci spod prawa", 
od 1. 14, godz. 18 i 20, „Promień“ 
w Chyloni — „Droga nadziei", 
od iat 14, godz. 17. 19, „Neptun** 
w Orłowie — „Pokolenie", od 
lat 14, godz. 17, 19, „Aurora“  w 
Kurni — „Sługa dwóch panów", 
od lat 12, godz. 19 30.

SOPOT — „Polonia** — „Re­
zerwowy gracz", od lat 7, ¡rodź. 
16, 18, 20, „Bałtyk" — „Kurs na 
Marto'*, od lat 12, godz. 15.30. 
17 30. 19.30.

Komunikat FN
Dzielnicowy Komitet Frontu 

Narodowego Wrzeszcz — Oliwa 
zawiadamia, że dziś o ftodz. 18 
w sali Prezydium DRN przy ul. 
Grunwaldzkiej 101—102 odbędzie 
się narada aktywu FN. W nara­
dzie powinni wziąć udział prze­
wodniczący okręgowych komite­
tów, członkowie plenum i pre­
zydium dzielnicowego komitetu.

Z piosenką po świecie
Dziś o godz. 18 w Klubie Zw. 

Zaw. Pracowników Kultury 
przy ul. Garncarskiej w Gdań­
sku odbędzie się kolejny kon­
cert z płyt przy czarnej kawie. 
Tym razem będzie to muzyczna 
wędrówka po świecie. Z płyt 
usłyszymy piosenki: Paula Ro- 
besona, Leonida Utiosowa, Tino 
Rossi, Josephine Baker, Mieczy­
sława Fogga, Ymy Sumac 1 in. 
Słowo wiążące wygłosi Stanis­
ław Magdziński.

Bilety w cenie 5 zł można na­
bywać w sekretariacie Zw. Zaw. 
Prac. Kultury.

Dziś w MDK
W sali imprezowej przy ul. 

Wajdeloty we Wrzeszczu o go­
dzinie 15 inscenizacja bajki pt. 
„Królowa śniegu“ , dla dzieci 
klas I, II i III.

Uwaga — podróżni!
W związku z elektryfikacją od 

cinka kolejowego Gdynia—Chy­
lonia w dniach od 12 do 20 bm. 
na odcinku Wejherowo — Gdy­
nia będą kursowały tylko dwa 
pociągi pasażerskie nr nr 34 i 
1124, a na linii Gdynia Port — 
Oksywie tylko pociągi nr nr 
8933, 9936, 9937, 9938, 9939, 9940.
Spotkanie rodzin rybaków’ 

z kierownictwem „Dalmoru“
Przedsiębiorstwo Połowów Da­

lekomorskich „Dalmor“ zaprasza 
rodziny rybaków w dniu U bm. 
o godz. 17 do Domu Koliiarza 
przy ul. Jana z Kolna w Gdyni 
na spotkanie.

Dla miłośników astronomii
Polskie Towarzystwo Miłośni­

ków Astronomii w Gdańsku za­
prasza w środę, dnia 11 bm. o 
godz. 19 na odczyt na temat 
„Astronomia sferyczna“ , który 
wygłosi L. Wohlfeil. Odczyt od­
będzie się w’ sali nr 110 Poli­
techniki Gdańskiej.

Nowy bar mleczny 
„Jutrzenka“

Dyrekcja Okręgowego Przed­
siębiorstwa Barów Mlecznych w 
Gdańsku uruchomiła ostatnio 
nowy bar mleczny „Jutrzenka“ 
przy ul. Libermana 30 we Wrzesz 
czu.

PTTK zmieniło siedzibę
Polskie Towarzystwo Turysty­

czno-Krajoznawcze „Trójmiasto“ 
zmieniło swoją siedzibę. Od 
dnia 5 maja mieści się ono przy 
ul. Stalina 765 w Sopocie, tel. 
515-08.

W nowej siedzibie PTTK zor­
ganizowało poradnię z zakresu 
prowadzenia wycieczek, obozów 
wędrownych, zdobywania od­
znak itp. Poradnia jest czynna 
w środy od godz. 17 do 18.

f c a f c y
Teatr Wielki w Gdańsku — 

„Cyrulik sewilski“ godz. 19. 
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

nieczynny.
Teatr Kameralny w Sopocie — 

nieczynny.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Głównego księgowego zatrudnią Fabryki Mebli w Olszy­
nie Lubańskiej k. Jeleniej Góry, Uposażenie III—IV K. 
Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje Centralny 
Zarząd Przemysłu Meblarskiego, dział kadr, Poznań — 
ul. Libelta la. 1121-K
Inżynierów łączności, posiadających praktykę przemysło­
wą na stanowiska konstruktorów, radiomechaników — 
wysokowykwalifikowanych z długoletnią praktyką, inży­
nierów mechaników technologów, inżyniera wzgl. techni­
ka mechanika — konstruktora narzędzi zatrudni Morska 
Obsługa Radiowa Statków w Gdyni, Zygmunta Augusta 
3/7,_____________________________________1103-K
Starszego instruktora organizacji rachunkowości do Za­
rządu POM oraz dwóch głównych księgowych ze znajo­
mością RPK do POM zatrudni się natychmiast. Zgłaszać 
się do Zarządu POM Gdańsk, uL 3 Maja nr 9, pokój 123 
________ _______  * ______________ -_________1120-K
Głównego księgowego posiadającego długoletnią praktykę 
z zakresu księgowości przemysłowej i gospodarki finan­
sowej oraz kierownika technicznego posiadającego co naj 
mniej 10-letnią praktykę w przemyśle metalowym za­
trudni od 1 lipca br. Wytwórnia Aparatów Natryskowych 
Spółdzielnia Pracy im. 1 Maja, Gdynia, ul. Migały Ha.

1130-K
1 pisarza budowlanego o wysokich kwalifikacjach zatru­
dni natychmiast na dobrych warunkach Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w Pucku. Dla 
zamiejscowych hotel robotniczy zapewniony. Zgłoszenia 
osobiste: PPRB, Puck, ul. 1 Maja 17. 1126-K
Maszynistki ze znajomością prowadzenia młócarni i in­
nych maszyn rolniczych, najchętniej z rodziną, poszukuje 
PGR Stara Wisła, zespół Lisewo, poczta Kończewice, 
po w. Malbork. Mieszkanie zapewnione. 1142-K

OBWIESZCZENIA

• Unieważnia się zagubioną kartę nadania oznaki rybac­
kiej dla kutra Wła-59. PPiUR „Szkuner“, Władysławowo. 
_______________________________________________ 1143-K

Prez. W RN w Gdańsku, Wydz. Społ.-Adm. decyzją z 
dnia 29.IV.19S5 r. nr SAA Ź/70/G/55 zmieniło nazwisko ob. 
Gruszka Janowi Władysławowi, s. Jana i Marianny z d. 
Woźniak, urodź, dnia 19.VT.1934r. w Sichowie Dużym, 
tam. Gdynia-Oksywie J. W. 4820 na Grudziński. 2958-G

Uwaga hodowcy 
zwierząt domowych

W celu podniesienia stanu sa 
nitarnego gospodarstw oraz za­
bezpieczenia zwierząt gospodar­
skich i ptactwa domowego przed 
chorobami zaraźliwymi w cza­
sie od 5 do 15 bm. na terenie 
trójmiasta zostanie przeprowa­
dzona wiosenna akcja porząd- 
kowo - dezynfekcyjna. Wszyscy 
hodowcy zwierząt zobowiązani 
są w tym czasie we własnym 
zakresie odczyścić i odkazić po 
mieszczenia, w których przeby­
wają zwierzęta gospodarskie i 
drób. .Wapno do odkażania po 
mieszczeń można nabywać w 
sklepach trójmiasta.

Odebrać zguby
W Komendzie Miejskiej MO 

pokój 41 odebrać można zguby: 
jedwabną chustkę damską i port 
monetkę z gotówką.

na sumę 17 i pół tysiąca zł, 
kierownik sklepu nr 12 Sta­
siak w ciągu miesiąca — 
11.500 zł. Przykładów takich 
można podać bardzo dużo. 
Ogółem w ub. roku w skle­
pach PSS w Sopocie ujaw­
niono manka na sumę prze­
szło 287 tys. złotych. Ta po­
ważna kwota powinna była 
być wystarczającym sygna­
łem alarmującym dla zarzą­
du PSS. Jednakże kerownic- 
two PSS zlekceważyło go. 
Nic więc dziwnego, że ilość 
mank, i to już poważniej­
szych, stale wzrasta.
Manko wzrosło do 6.200 zł. Czyż­
by to był pechowy kiosk? Na 
pewno nie. Po prostu ob. Sob­
czyk nie odprowadzała do ban­
ku dziennych utargów w ciągu 
całego tygodnia, mimo iż o tym 
NBP Sopot powiadomił zarząd 
PSS.

Oto inny przykład lekceważe­
nia mank przez zarząd PSS. Kie 
równik sklepu nr 1 przy ulicy 
Rokossowskiego Edmund SZO­
STAK nie cieszył się dobrą opi­
nią. Zarząd postanowił więc 
przenieść go do sekcji owocowo- 
warzywniczej i po miesiącu mia 
nowano go znów kierownikiem 
sklepu nr 36. Po dwudziestu- 
kilku dniach urzędowania Szo­
staka w sklepie „zabrakło“ 7.000 
złotych.

Wysokość mank stale wzrasta. 
Oto kiosk przy ul. Małopolskiej 
prowadzony przez ob. WŁODAR 
CZYKA wykazał manko 16 tys. 
złotych, kiosk przy ul. Bitwy 
pod Płow’cami, którego kierow­
nikiem był ob. Miotk, aż 32 tys. 
złotych.

W bieżącym roku poważne 
manka powstały w kioskach spo 
żywczych PSS. Tak np. w kios­
ku nr 2 przy ul. Powstańców 
Warszawy, prowadzonym przez 
Władysławę WALASZEK, na po 
czątku br. manko wyniosło 
4.754 zł. Następnego dnia kon­
trola wewnętrzna PSS wysunęła 
wniosek o natychmiastowe roz­
wiązanie umowy z ob. Walaszek. 
Zarząd jednak wniosek odrzucił 
i postanowił przenieść ob. Wa­
laszek do innego kiosku. A sku­
tek był taki, żc po miesiącu 
stwierdzono znów manko w wy 
sokości ponad 5.500 zł.

Kiosk po ob. Walaszek prze­
jęła z kolei ob. ANDRZEJEW­
SKA i w krótkim czasie manko 
osiągnęło tu sumę 4.800 zł. Kiosk 
więc przekazano ob. SOBCZYK.

Dowodem tego, że kierow­
nictwo PSS mało interesuje 
się sprawą mank, jest to, że 
w kiosku przy ul. Bitwy pod 
Płowcami remanentu nie 
przeprowadzono w ciągu 
trzech miesięcy. Nie bez wi­
ny w tym wypadku są też:

główny księgowy, który nie 
analizował codziennych ra­
portów sporządzanych przez 
kierowników sklepów czy 
kiosków, kierownik kontroli, 
który dopuścił do tego, że 
remanenty przeprowadzano 
niekiedy co 3 miesiące, oraz 
kierownik obrotu towarowe­
go, który nie przestrzegał 
przewidzianych normatywów 
i kierował do kiosków towa­
ry na zbyt wysokie sumy.

Sprawa mank w sklepach 
PSS w Sopocie dotychczas 
nie stanęła w centrum ain- 
teresowania organizacji par­
tyjnej, chociaż kierownictwo 
wiedziało o ich istnieniu. 
Dlatego też stosunki panują­
ce w sopockiej PSS trzeba 
czym prędzej uzdrowić. Spra 
wą tą powinien zaintereso­
wać się zarówno Centralny 
Zarząd PSS, jak i Wydział 
Handlu Prezydium MRN w 
Sopocie. (m)

S ł a b y  u d z i a ł  k o b i e t
w Ili etapie Biegów Narodowych

baletow y
W dniu 11 maja br„ o 

godz. 17 i 12 maja o godz. 
19, w sali Teatru Wielkiego 
w Gdańsku, odbędzie się 
wieczór baletowy w układzie 
choreograficznym kolektywu 
pedagogów Państwowej Śred 
niej Szkoły Baletowej.

W programie części I — 
tańce klasyczne, ludowe, mu 
zyka, pieśni, recytacje. W 
części II — zostanie wysta­
wiony balet „Bocianiątko“ . 
Wykonawcami są uczniowie 
szkoły baletowej w Gd&ńsku.

Przedsprzedaż biletów pro 
wadzi: „Orbis“ we Wrzesz­
czu, w Sopocie i Gdyni oraz 
kasa Teatru Wielkiego co­
dziennie od godz. 12 — 14 i 
od 16 — 19.

Spotkanie
Jowisza z Uranem

—  rzadkie zjawisko 
astronomiczne

Milicjant
uratow ał
tonące dziecko
W dzień i w nocy, w 

słotę czy mróz, pełni mi­
licjant z poświęceniem 
swoją ciężką służbę, stojąc 
na straży naszego mienia, 
życia i spokoju publiczne­
go.

Oto jeden z przykładów 
ofiarności i poświęcenia mi 
licjanta, który uratował to 
nące dziecko. Dnia 6 bm. 
o godz. 16 starszy sierżant 
JAN ROGOWSKI, funkcjo 
nariusz I Komisariatu MO 
w Gdańsku przejeżdżał na 
rowerze ul. Jedności Robot 
niczej w Oruni. Nagle spo 
strzegł tłum ludzi na brze­
gu Raduni i równocześnie 
usłyszał wołanie o pomoc.

Milicjant nie namyślając 
się ani chwili, porzucił ro­
wer i znalazł się na brze­
gu rzeki. Zauważywszy, że 
tonie dziecko, natychmiast 
skoczył do wody. Pa paru 
minutach wyszedł na brzeg 
niosąc na ręku 3-letniego 
KAZIA ZYBORTA, zam. 
na Siedlcach, przy ul. Na 
Stoku 25. Dziecko było nie 
przytomne. Milicjant udzie 
lii mu pierwszej pomocy 
— zastosował sztuczne od­
dychanie, a następnie we­
zwał pogotowie ratunkowe.

Czyn milicjanta wzbudził 
uznanie świadków wyda­
rzenia, którzy zaopiekowali 
się przemoczonym funkcjo 
nariuszem MO. Krawiec 
I.EON CIUPIŃSKI wypo­
życzy! milicjantowi własne 
ubranie, a mundur zatrzy­
ma! dla doprowadzenia go 
do pierwotnego stanu.

W Parku Północnym w So 
pocie rozegrany został w nie 
dzielę III etap biegów naro­
dowych na szczeblu woje­
wódzkim Na starcie stanę­
ło ok. 170 zawodniczek i za 
wodników reprezentują­
cych powiaty i miasta wy­
dzielone naszego wojewódz­
twa. Niestety, niektóre kon 
kurencje były słabo obsadzo 
ne. I tak np. w biegu senio­
rek na 600 m. wzięło udział 
tylko 5 zawodniczek. Czyżby 
naprawdę w województwie 
gdańskim nie znalazło się ich 
więcej?

Nie zabrakło i momentów 
mniej przyjemnych, Do nich 
zaliczyć należy nieetyczny 
postępek zawodnika LZS 
Pruszcz Jana Bierzgaiskiego, 
który biegnąc na 1000 m. w 
konkurencji juniorów po 
przebyciu ok. jednego okrą­
żenia wycofa} się z biegu, a 
następnie ukradkiem, gdy

stawka uczestników mijała 
go po raz drugi włączył się 
i zajął drugie miejsce. Jas­
nym jest, że zawodnik ten 
został ukarany za swój po­
stępek dyskwalifikacją.

A oto ważniejsze wyniki: Ju­
niorki 600 m. 1) Zokowicz (El­
bląg) 1:52,6. 1000 m. juniorzy — 
1) Cetnka (Starogard) 2:40,2, 2)
Golda (Gdańsk) 2:41,3, 1000 m. 
seniorzy — 1) Mich (Gdańsk) 
2:44,4, 2) Kozielski (Gdynia)
2:47,0, 600 ra. seniorki — 1) Węc 
lawska (Gdańsk) !:52.7, 2) Kmie 
ciak (Elbląg) 1:54,8, 2000 m. se­
niorzy — 1) Nigielski (Starogard) 
5:55,2. 2) Rudnicki (Sopot) 5:55,6. 

* *  *
W Gdyni na stadionie Ko 

lejarza odbyły się w niedzie 
lę kontrolne zawody lekko­
atletyczne. W poszczególnych 
konkurencjach zwyciężyli 
mężczyźni — 100 m. Zenaj- 
tel (Kolejarz) 11,5, skok w 
dal — Potapczuk (Kolejarz) 
5,95 m., rzut dyskiem — 
Twardowski (Kolejarz) 37,40 
m., rzut oszczepem — Twar

dowski (Kolejarz) 41,59 m. 
Kobiety — 100 m. Smierz- 
chaiska (Start) 14,0, skok w 
dal — Smierzchaiska (Start) 
4,15 m., rzut dyskiem — 
Zabłocka (Flota) 27 50 m.

* * *
W Sopocie odbył się w U- 

biegłą sobotę trójbój lekko­
atletyczny Młodzieżowej Szko 
ły LA ZS Sparta. A oto zwy 
ciężcy poszczególnych konku 
rencji:

MĘŻCZYŹNI: 100 m. No­
wakowski — 12,3, pchnięcie 
kulą — Garstka — 11,85
m., skok wzwyż Zaremba — 
1.45 m. KOBIETY: 100 m. 
— Melter — 14,9, pchnięcie 
kulą — Janus 8,64 m., skok 
wzwyż — Kozicka — 1,37 m.

a f  zgłosiłeś fiiz IJI  
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© ilańsk— -Łódź
4:0 w piłce nożnej 

głuchoniemych

Wczoraj na boisku „Spar- 
ty" w Gdańsku-Oruni, w ra 
mach rozgrywek piłkarskich
0 mistrzostwo Polski Zw. 
Głuchoniemych, reprezenta 
c(a GDAŃSKA pokonała 
LODŹ 4 0 (1:0).

Bramki dla Gdańska zdo­
byli: Kilewicz — 2, Piepier
1 Jankowski po 1.

Piłkarze rączni Gwardii
zwyciężają Krowodrzę 1 0 :7  (7 :1 )

Wczoraj rozegrana została 
kolejna runda spotkań o mi 
strzostwo I ligi piłki ręcznej.

W Gdańsku miejscowa 
Gwardia wygrała z beniamin 
kiem rozgrywek krakowską 
Krowodrzą 10:7 (7:1).

Bramki dla Gwardii zdo­
byli: Knops — 3, Wadych ł 
Dauksza po 2 oraz Król, Bar 
toszewski i Flont po 1. Dla 
Krowodrzy: Krupa — 4 i Ku 
siak — 3.

Zawody prowadził sędzia 
Przygoński.

Słaba dyspozycja strzałowa na 
pastników Krowodrzy i niezbyt 
skuteczna gra bramkarza tego 
zespołu oraz parę ładnych akcji 
gwardzistów sprawiły, że krako 
wianie dopiero przy stanie 7:0 
zdobyli pierwszą bramkę. Do 
przerwy gdańszczanie byli zes­
połem lepszym, co uwidocznia­
ło się szczególnie w bardziej do 
kładnych i przemyślanych zagra 
niach.

Po zmianie pól obraz gry 
zmienił się całkowicie. Gwardzi 
ści wykazali zastraszające braki 
kondycyjne 1 powoli do głosu 
zaczęli dochodzić krakowianie.

W Gwardii na wyróżnienie za­
sługuje bramkarz Mendalko, któ 
ry po przerwie wspaniale obro 
nił precyzyjny rzut karny bi­
ty przez reprezentanta Polski— 
Kusiaka. Obok niego najlepiej 
wypadli: pracowity Mieszczań­
ski w pomocy 1 szybki Barto­
szewski w napadzie.

W Krowodrzy na podkreśle­
nie zasługuje doskonała gra Ku 
siaka, który Jednakże niezbyt 
celnie strzelał. Zdobywca czte­
rech bramek — Krupa rozegra) 
się dopiero po przerwie, a bram 
ki zdobyte przez niego (lewą rę 
ką) były wysokiej klasy.

Na terenie Gdańska rozegrano 
także mecze o mistrzostwo kia 
sy A w piłce ręcznej. W spot­
kaniach mężczyzn padły wyni­
ki: AZS PG — Zryw IBM 6:5, 
Gwardia Ib Gdańsk —, Stal El­
bląg 18:5.

W meczu drużyn kobiecych
AZS wygrał z LZS 3:1.

PIŁKARZE
w ę g ie rs c y
g r a ć  b ę d ą  

w  G d a ń sk u
Na zaproszenie Centralne­

go Wojskowego Klubu Spor 
towego przyjertzie do Polski 
drużyna piłkarska armii wę 
glcrskiej złożona z zawodni­
ków I-Ilgowych zespołów 
HONVEDU i LEGIEROE.

Piłkarze węgierscy obejrzą 
w niedzielę na warszawskim 
stadionie WP I-ligowe spot­
kanie między Gwardiami z 
Warszawy i Bydgoszczy. Na 
stąpnie goście wyjadą do 
Bydgoszczy, gdzie w czwar­
tek 12 bm. rozegrają mecz z 
tamtejszym Ii-ligowym
CWKS. Kolejnym miejscem 
pobytu Węgrów bedzle 
GDAŃSK, gdzie dojdzie 
prawdopodobnie do skutku 
Ich mecz z Ii-ligową STA­
LĄ.

II liga zapaśnicza
Sparta-Gdańsk 

-S tart-Ł ódź 4 :4
W Gdańsku rozegrane zostało 

spotkanie o mistrzostwo II li­
gi zapaśniczej, w którym miej 
scowa SPARTA zremisowała ze 
STARTEM LODZ 4:4. Najpięk­
niejszą walkę stoczył Trentja- 
czy (Gdańsk) z Matusiakiem 
(Łódź). Zwyciężył Trentjaczy.

W przedmeczu, drużyny za­
paśnicze gdańskich BUDOWLA 
NYCII 1 SPARTY GOSCICINO 
rozegrały spotkanie towarzy­
skie. Zwyciężyli gdańszczanie 
5:2

Dziś o godz. 22 będziemy 
świadkami rzadkiego i pięk­
nego zjawiska astronomiczne 
go: spotkania Jowisza z Ura 
nem. Są to dwie planety naj 
większe w naszym układzie 
planetarnym. Ich czas obie­
gu dookoła słońca jest bar­
dzo długi: Jowisza 12 lat, 
Uranu — 84 lata. Zbliżenie 
obu ciał niebieskich będzie 
tak znaczne, że ich pozorna 
odległość wynosić będzie 
mniej niż dwie tarcze Jowi­
sza.

Zjawisko to obserwować 
można będzie tylko przy po­
mocy lunety, dlatego oddział 
gdański Polskiego Towarzy­
stwa Miłośników Astronomii 
w dniu dzisiejszym i jutrzej 
szym w czasie od godz. 20.30 
do 22 urządza specjalne po­
kazy nieba przez lunetę dla 
publiczności. Pokazy odbywa 
ją się na dziedzińcu wydzia­
łu farmacji Akademii Me­
dycznej przy ul. Karola 
Marksa 107.

ü kolarzach
i W YŚCIGU

Sladio na dzień 10 bm .
Program II na fali 230,1 m 
7.00 — Dziennik poranny. 7.15

— Z piosenką do pracy. 7,38 — 
Stan pogody. 7.40 — Wiadomo­
ści. 7.45 — Chwila muzyki. 7.50
— Audycja szkolna. 8.05 — Kon­
cert ork. rozgłośni szczecińskiej 
PR. 8.45 — Utwory na instru­
menty dęte. 11.57 — Sygnał cza­
su. 12.04 — Wiadomości. 12.10 — 
Przegląd prasy stołecznej. 12.15
— Utwory fortepianowe. 12.30 — 
Polskie melodie taneczne. 12,50
— Audycja dla wsi. 13.05 —- Pro
gram dnia. 13.10 — Utwory
skrzypcowe. 13.30 — Aud. szkol­
na. 14.00 — Wiadomości. 14.05 — 
Informacje. 14.09 — Komunikat 
o stanie wód. 14.10 — Audycja 
szkolna. 14.30 — Popularna muz. 
symfoniczna. 15.00 — Rosyjskie 
pieśni ludowe. 15.25 — Muzyka 
rozrywkowa. 17.00 — Audycja 
dla dzieci. 18.15 — Wiadomości. 
19.00 — Muzyka i aktualności. 
19.25 — Audycja literacka. 19.45
— „Kompozytor tygodnia“ —

aud. słowno-muz. 20.30 —- Aud. 
aktualna. 20.45 — Muzyka tan. 
21.15 — Audycja z cyklu „Śpie­
wacy polscy“ . 21.30 — Dziennik 
wieczorny. 22.00 — C. d. muzyki 
tan. 22.20 — Audycja literacka. 
22.40 — Festiwal Muzyki Polskiej 
— wieczorna aud. kameralna. 
23.07 — Muzyka tan. i rozrywk. 
24.00 — Hymn i koniec audycji.

Program lokalny. 11.55 — Ser­
wis CZRM. 13.00 — Omówienie 
programu, komunikaty. 16.00 — 
Piosenki Wybrzeża. 16.30 — Aud 
Alfreda Sobeckiego „Zamczysko 
żyje historią“ , 16.50 — Muzyka 
tan. 17.30 — Aud. poetycka pt. 
„Pieśnią poprzez lud“ — wiersze 
poety niemieckiego Johannesa 
Bechera w przekładzie Alfreda 
Kowalkowskiego. 17.50 — Muz. 
rozrywkowa. 18.05 — Radiowy 
dziennik Wybrzeża, 18.20 — Ko­
mentarz morski. 13.28 — Kon­
cert Filharmonii Bałtyckiej.. 
21.50 — Dziennik rybacki.

Ii TAP do Karl-Marx-Stadt był 
'j chyba rekordowym pod 

względem defektów gum. 
Spowodowały to miejscami zle 
odcinki szosy. Po przyjeździe na 
metę Królak był bardzo zmar­
twiony — „Pechowa guma po­
zbawiła nasz zespół lepszego 
miejsca — mówi stroskany ka­
pitan drużyny. — Pogoń za czo 
łówką była bardzo męcząca i 
właściwie o dogonieniu grupy 
nie mogło być mowy. Starałem 
się tylko nadrobić jak najbŁwr- 
dziej stratę czasu, wiedząc, że 
jestem trzeci z zespołu“ .

To się Królakowi w dużym 
stopniu udało. Po naprawdę im­
ponującym pościgu odrobił on 
około 2 min., co na tak krót­
kim odcinku jest niemało.
W A STARCIE VI etapu nie 

stanął kolarz radziecki Nie 
mytow. Dokuczliwa kontu­

zja nogi uniemożliwiła mu dal­
szą jazdę. Zespół radziecki je- 
dzie więc obecnie w piątkę, ma

jąc najsilniejsze punkty w Wier 
szyninie i Cziżikowie. W 5-oso- 
bowych składach jadą również 
drużyny: Albanii, Polski, Egip­
tu i Francji. Po 4 zawodników 
mają Indie i Polonia Francuska. 
Natomiast drużyna norweska 
składa się z trzech kolarzy.

KTO ZWYCIĘŻY indywidual­
nie? Po wygraniu etapu w 
Lipsku reprezentant NRD 

Schur oświadczył, że w War­
szawie właśnie on będzie naj­
lepszym. Nie zdziwimy się, je­
żeli tak będzie istotnie. Na do­
tychczasowych etapach właśnie 
on wykazuje najrówniejsza for­
mę i fantastyczną bojowość.

Najdłużej w żółtej koszulce 
leadera jechał Anglik Rrittain. 
Aż trzy etapy nosił on ten za-

Na zdjęciu: Grupa zawodników na trasie 111 
etapu. CAF — fot. S. Wdowiński

Na so b o tę  i n ie d z ie lęjedziemy z »Orbisem« 
öo W rocław ia
Wojewódzka Rada Zwiąż 

ków Zawodowych wraz z 
„Orbisem“ organizują wy­
cieczkę do Wrocławia. Uczę 
sinicy wyjadą w piątek wie 
czorcm i będą we Wrocła­
wiu świadkami przybycia 
naszych kolarzy na metę e 
tapu. Równocześnie oglądać 
oni będą spotkanie żużlowe 
Polska — Czechosłowacja i 
mecz piłkarski pomiędzy rc 
prezentacją ZS Górnik i ze 
społem Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej.

Koszt uczestnictwa wyno­
si 167 zi. Zapisy przyjmują 
placówki „Orbisu“.

Klich Zdenek (CSR)

szczytny symbol przodownika 
wyścigu. Przez jeden etap w* żół­
tej koszulce jechał Broeck (Bel­
gia), również jeden etap w żółtej 
koszulce jechał Czechosłpwak

Kubr. Obecnie żółtą koszulkę 
wywalczył Verhelst (Belgia). Na 
jak długo — zobaczymy.

* * *
Po I etapie nasz reprezentant 

Królak zapewniał, że dopiero w 
połowie wyścigu osiągnie pełnie 
formy 1 na metę przyjeżdżać 
będzie w czołówce. Wczorajszy 
etap potwierdził słowa naszego 
kolarza. Królak przybył piąty 
na metę, dystansując wielu do­
skonałych zawodników.

* *  *
Nasza reprezentacja bardzo 

odczuwa brak Hadasika, który 
w czasie eliminacji wykazywał 
dobrą formę. Obecnie ciężar 
walki spoczywa w zasadzie na 
trzech kolarzach — Królaku, 
Chwiendaczu i Grabowskim. 
Słaba jazda, Lasaka 1 Klabiń- 
skiepo zmusza wymienioną wy­
żej trójkę do podwójnego wy­
siłku.

* * *
DZIŚ KOLARZE ODPO­

CZYWAJĄ.

Zakończenie
w y ś c ig u  k o la rskie g o

B e l g i iX M

V,' niedziele zakończył sie wy 
ścig „Dookoła dziewięciu d i o -  
wincji*. Ostatni etap długości 
164 km prowadził z Alost do 
Hoboken. Na starcie ostatniego 
etapu stanęło 49 kolarzy z 95, 
którzy rozpoczęli wyścig 30 
kwietnia. Zwyciężył Belg Caa- 
boter — 4.16.30 Najlepszym z 
Polaków był Ulik. który zajął 
U miejsce (4.18.15). Bugalski był 
31, Kowalski 37. Więckowski 58, 
a Wiśniewski 39

Zwycięzcą wyścigu został 
Belg Bondeckou — 30.19.35. Naj­
lepszy z gości — Holender Brot 
jest szósty. Ulik 22 (30.49.18),
Bugalski 2‘8. Więckowski 31, Ko­
walski 39, a Wiśniewski 45. W 
klasyfikacji zespołowej zwycię­
żył klub Bruse — 51.20.42. Naj­
lepszym zespołem zagranicznym 
okazali sie Polacy, którzy zaleli 
ostatecznie 7 miejsce — 53 00.27.

Polacy zajęli najlepsze miej­
sca w klasyfikacji za finisze w 
terenach górskich. Ulik 3, Bu­
galski 6, a Wiśniewski 7.
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